
Święto lotnictwa
W Zamku Książąt Pomor­

skich odbyła się uroczysta a- 
kademia, na którą przybyli: 
wiceminister obrony narodo­
wej gen. dyw. Bolesław Cho- 
cha, dowódca wojsk lotniczych 
gen. dyw. pilot Jan Raczkow­
ski, dowódca WOPK gen. dyw. 
pilot Roman Paszkowski, przed 
staWiciele północnej grupy 
wojsk Armii Radzieckiej z ge­
nerałem lejt. B. Mielochinem.

Obszerne przemówienia, o- 
brazujące historię polskich 
skrzydeł i drogi rozwoju pol­
skiego lotnictwa, wygłosił gen. 
dyw pilot Jan Raczkowski.

PAP

M. Spychalski 
na Ziemi Szczecińskiej

W dniach 21 i 22 bm. prze­
bywał w woj. szczecińskim 
przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Marsza­
łek Polski Marian Spychalski.

W czasie pobytu na ziemi 
szczecińskiej M. Spychalski 
odwiedził obóz aktywu ZMS 
w Lubiniu, gdzie spotkał się z 
młodzieżą. W spotkaniu tym 
uczestniczył również przewód 
niczący ZG ZMS Andrzej Ża­
biński. Przewodniczący Rady 
Państwa udał się następnie do 
Świnoujścia, zapoznał się tam 
z planami rozwoju miasta o- 
raz działalnością Przedsiębior 
stwa Połowów Dalekomor­
skich i Usług Rybackich „O- 
dra”.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zwiedził również kombi­
nat chemiczny Police. (PAP)
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KAIIELKO POLSKI
Z Bliskiego Wschodu Swiąta (Rumunii

Wokół przygotowań do podjęcia rozmów
Sobotni „Al-Ahram” poinformował, że stały przedstawiciel 

ZRA w ONZ dr Mohamcd Hasan El-Zajat, który został mia 
nowany reprezentantem ZRA na rozmowy z Gunnarem Jar 
ringiem, otrzymał instrukcje, aby przedstawić Gunnarowi 
Jarringowi stanowisko ZRA w sprawie miejsca rozmów. 
Stanowisko to nie uległo zmianie.
Zdaniem ZRA rozmowy po­

winny się odbyć w Nowym 
Jorku,

Korespondent agencji Reu-
tera pisze Jerozolimy, iż
prawdopodobnie w niedzielę 
na posiedzeniu gabinetu izra­
elskiego zostanie powzięta de­
cyzja w sprawie mianowania 
przedstawiciela na rozmowy z 
Jarringiem. Izrael w dalszym 
ciągu pragnie, aby rozmowy 
odbywały się nie w Nowym 
Jorku, lecz w miejscu położo­
nym bliżej Bliskiego Wschodu. 
Lecz wszystko Wskazuje na 
to, że nie jest to warunek sine

qua non. Jednocześnie — pi­
sze korespondent —• Izrael bę 
dzie prawdopodobnie w dal­
szym ciągu oskarżał ZRA o 
wzmocnienie systemu obrony 
w strefie Kanału Sueskiego i 
żądał powrątu do stanu po-

Tymczasem w Aleksandrii, 
Husajn z delegacją jordańską 
gdzie przebywa król Jordanii, 
w sobotę po południu zostały 
wznowione rozmowy z prezy­
dentem Naserem.

IZRAELSKA DEBATA 
NAD „SPRAWĄ RAKIET"

Nad sprawą „nowych przesu
nięć rakiet’ debatowała 21

„W awangardzie walki o pokój"
bm. izj-aelska Komisja Obro-
ny i Spraw
Parlamentu z

Zagranicznych 
udziałem Gol-

Prawda'" na temat
moskiewskiego spotkania

Wynikom ostatniego moskiewskiego spotkania przywódców 
krajów socjalistycznych, poświęca sobotnia „Prawda” arty­
kuł wstępny pt. „W awangardzie walki o pokój”.
Tradycją w stosunkach mię­

dzy krajami socjalistycznymi 
stało się już wspólne rozważa­
nie ważnych problemów budo­
wy socjalizmu i komunizmu 
oraz ich polityki zagranicznej. 
Nowym, konkretnym przeja­
wem tego rodzaju kontaktów 
i współpracy było posiedzenie 
20 bm. w Moskwie Doradczego 
Komitetu Politycznego Państw 
— Uczestników Układu War­
szawskiego.

Uczestnicy tego 
omówili aktualne 
międzynarodowe, 
szczególną uwagę

posiedzenia 
problemy 
zwracając 

na obecną
sytuację w Europie.

Doradczy Komitet Politycz-
ny Państw Stron Układu

Komunikat
o spotkaniu w Moskwie 
dokumentem prasowym

Stałe przedstawicielstwo 
ZSRR przy Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych rozkolpor­
towało jako dokument praso­
wy tekst komunikatu o posie­
dzeniu Doradczego Komitetu 
Politycznego Państw-Stron U- 
kładu Warszawskiego, które od 
było się w Moskwie 20 sierp­
nia 1970 r. (PAP)

Warszawskiego stwierdził, że 
rokowania i podpisanie ukła­
du między ZSRR a NRF sta­
nowią ważny krok w kierun­
ku rozładowania napięcia i u- 
normowania sytuacji w Euro­
pie. Odpowiada . to interesom 
wszystkich narodów i przyczy­
ni się do sprawy rozwoju ak­
tywnych międzypaństwowych 
stosunków między wszystkimi 
krajami europejskimi w opar­
ciu o zasady pokojowego współ 
istnienia.

Bratnie kraje socjalistyczne 
ponownie wyraziły na spotka­
niu w Moskwie .niezłomny za 
miar podejmowania dalszych, 
zmierzających do utrwalenia 
bezpieczeństwa europejskiego, 
a w szczególności podejmowa­
nia wraz z innymi zaintereso­
wanymi krajami aktywnych 
kroków w celu realizacji w naj 
bliższej przyszłości cieszącej

Dokończenie na str. 2

dy Meir. Reuter podkreśla, że 
Izrael wystąpił z oskarżeniem 
ZRA w dzień po amerykańskim 
oświadczeniu, iż USA nie są 
w stanie potwierdzić poprzed 
nich skarg Izraela. Agencja 
podkreśla, że nie wydaje się 
prawdopodobne, aby tym ra­
zem Izrael wiązał sprawę po­
twierdzenia przez USA swych 
zarzutów z nominacją przed­
stawiciela na rozmowy z 
Jarringiem.

LOTY ZWIADOWCZE 
BĘDĄ KONTYNUOWANE 

Rzecznik Departamentu Sta­
nu oświadczył, że USA będą 
kontynuowały loty wywiadów 
cze w strefie Kanału Sueskie- 
go. Departament Stanu odma 
wia wyjaśnień na temat śród

Protest Algierii 
przeciw bezprawiu

List algierskiego ministra 
spraw zagranicznych. Butefli- 
ki do sekretarza generalnego 
ONZ. U Thanta stwierdza, że 
bezprawne aresztowanie przez 
władze Tel Awiwu dwóch oby 
wateli algierskich w izrael­
skim porcie lotniczym 14 bm. 
stanowi groźbę dla bezpieczeń 
stwa międzynarodowe! komu-
nikacii lotniczej i może 
poważne konsekwencje, 
domaga sie. bv U Thant 
jał odpowiednie kroki w

mieć 
List 

pod- 
celu

uwolnienia obywateli algier­
skich. (PAP)

Posiedzenie RWPG
W Wilnie zakończyło się w so­

botę posiedzenie stałej grupy ro­
boczej krajów członkowskich 
RWPG d/s problemów gospodar­
czych w dziedzinie rolnictwa.

Kontrkandydat premiera

podczas twor/enia lokalnych orga 
nów władz wykonawczych. Do 
władz tych weszli komuniści, so­
cjaliści i przedstawiciele Wło­
skiej Partii Socjalistycznej Jedno 
ści Proletariackiej. Burmistrzem 

' Fano został socjalista Filippetti, a 
jego zastępcą komunista Ferri.

piątek w Hawanie, że utworzono 
nowe ministerstwo marynarki 
handlowej. Na czele tego resortu 
.stanął kontradmirał Angel Joel 
Chaveco, członek Komitetu Cen­
tralnego KP Kuby, w latach 50- 
tych uczestnik walk partyzan­
ckich.

Francji Specjalne pełnomocnictwa

ków kontroli respektowania 
przerwania ognia stosowanych 
przez USA. Również Penta­
gon odmówił odpowiedzi na 
pytania, dotyczące szczegółów 
lotów.

AKCJE BOJOWE 
PARTYZANTÓW

Partyzanci Al-Assifa 
kowali w nocy z piątku 
botę pozycje izraelskie

zaata- 
na so- 
w po-

bliżu libańskiej wioski Kfar 
Szuba w południowej części 
Libanu.

Tej samej nocy partyzanci 
Al-Assifa przeprowadzili czte­
ry ataki na różne obiekty izra 
elskie w północnej części doli­
ny Jordanu i w pobliżu Jery­
cha.

PROBLEM 
BLISKOWSCHODNI

NA SZCZYCIE AFRYKAŃSKIM

Kairski tygodnik „Achbar 
El-Jom” pisze, że na afrykań­
skiej konferencji na szczycie, 
która odbędzie się w Addis 
Abebie na początku września, 
specjalna uwaga poświęcona 
będzie kryzysowi bliskowscho 
dniemu. (PAP)

W wyborach uzupełniających 
do parlamentu, które odbędą się 
w dniu 20 września w Bordeaux, 
kontrkandydatem premiera Fran­
cji Jacęues Chaban-Delmasa, ma 
być sekretarz generalny Francu­
skiej Partii Socjalistycznej, Alain 
Savary. Wybory te mają bvć pró 
bą sił między partią gauliistow-

Parlament rodezyjski podjął kil 
ka dni temu decyzję o przedłuże­
niu jeszcze na 2 lata prawa korzj -

Przeciw stosowaniu broni
jądrowej

ską a 
stów 
nów.

opozycją złożona z socjali- 
i niezależnych republika.

INM
FApJ

Rząd Republiki Środkowoafry­
kańskiej postanowił przyłączyć się 
do układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej. Zgodnie z decyzją 
Rady Ministrów prezydent tego 
kraju Jean Bedel Bokassa został 
upoważniony do ratyfikowania 
układu.

.Kosmos 359’ Sekretarz SPD
Związek Radziecki wystrzelił w 

sobotę kolejnego sztucznego sate 
litę Ziemi — „Kosmos 359”,

Przed zjazdem WSPR
Wkrótce na Węgrzech w podstą 

wowych organizacjach partyj­
nych WSPR rozpocznie się kolej 
ny etap prac nrzygotowawczych 
do X Zjazdu WSPR, na których 
dyskutowane będą tezy zjazdowe

stania ze specjalnych pełnomoc­
nictw przez rasistowski rząd lana 
Smitha. Na mocy tej ustawy wła 
dze mogą wtrącać do więzień bez 
sądów i śledztwa osoby niewygód 
ne dla rządu Smitha. Za „nielo­
jalnych” obywateli władze uznają 
wszystkich tych, którzy udziela­
ją poparcia afrykańskim organi­
zacjom narodowowyzwoleńczym.

w Jugosławii
W piątek z 14-dniową prywatną

wizytą przybył do Jugosławii se­
kretarz generalny SPD — Jurgen 
Wischnewski,

Tajfun „Anita1

oraz 
tii.

projekty zmian w statucie par
Zmiany w rządzie

Sukces lewicy kubańskim
w

Siły
mieście Fano (rejon Marches) 

lewicowe odniosły sukces
Na mocy dekretu Rządu Rewoln 

cyjnęgo Kuby, opublikowano w

Tajfun „Anita” szalejący w dal 
szym ciągu nad Japonią, przesu­
wa się w kierunku wyspy Hok- 
kaido. Dotychczas spowodował on 
śmierć 16 osób. 268 mieszkańców 
Japonii odniosło ranv, a 7 w dal­
szym ciągu uważa się za zaginio­
nych.

Rumunia obchodzi dzisiaj swe święto narodowe — 26 roczni­
cę wyzwolenia. Na zdjęciu — fragment czarnomorskiego por­

tu Konstanca.
CAF — Agerpres

Depesza z Polski
Z okazji Święta Narodowego — 

26 rocznicy wyzwolenia Rumunii 
W. Gomułka, M. Spychalski i J. 
Cyrankiewicz^ przesłali na ręce 
N. Ceausescu i G. Maurera depe­
szę z serdecznymi pozdrowienia­
mi i życzeniami. Depesza podkre 
śla osiągnięcia bratniego narodu 
rumuńskiego, uzyskane pod kie­
rownictwem Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej. (PAP)

USA zapowiadają
wzmożenie agresji w Laosie

Agencje zachodnie donoszą, iż z powodu trwającej obec­
nie w Azji Południowo - Wschodniej pory deszczowej, w 
krajach objętych konfliktem notowano jedynie sporadycz­
ne starcia. Jedynie w Kambodży jednostki wojsk sajgoń­
skich rozpoczęły operacje przeciwko wojskom patriotycznym 
na ryżowiskach w pobliżu szosy łączącej stolicę Kambodży 
z Sajgonem. W' operacji tej biorą udział sajgońscy „Mari- 
nes”, poruszający się na samochodach — amfibiach, w sile
około 4 tys. żołnierzy.
Rzecznik Departamentu Sta 

nu USA McCloskey przema­
wiając na konferencji praso­
wej nie wykluczył możliwości, 
że wojska południowowietnam 
skie przy poparciu amerykań­
skich doradców wojskowych 
,,mogą uczestniczyć” w opera­
cjach na terenie Laósu. Usiło 
wał on nawet umotywować to 
„prawem” do wtargnięcia na 
teren Laosu.

Rzecznik Departamentu Sta 
nu utrzymywał, że dowództwo 
wojsk amerykańskich i sajgoń 
skich ma prawo dokonywania 
podobnych operacji, dla „za­

SENAT USA PRZYJĄŁ 
POPRAWKI FULBRIGHTA

Senat USA przyjął wniosek 
senatora Fulbrighta o zaprze-
staniu finansowąnia 
wojsk sojuszniczych w 
namie.

Podkomisja senacka

tzw. 
Wiet-

zdo-

pewnienia własnej
kiedy uzna 
wne”.

Dziennik 
blikował za

to za

* 
„Nhan

Protest NRD

Berlin Zachodni
nie jest częścią NRF
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych NRD opublikowało 
w piątek ostry protest prze­
ciwko planowanej „roboczej 
wizycie” w Berlinie Zachod­
nim prezydenta NRF Gustava 
Heinemanna. Ma on tam prze 
bywać w dniach 25?—29 sierp­
nia. Berlin Zachodni — pod­
kreśla rzecznik ministerstwa 
— nie jest i nigdy nie będzie 
częścią składową NRF.

Ministerstwo NRD wskazu­
je dalej, że tego rodzaju wizy 
ty przeszkadzają w rozładowy 
waniu napięcia w sercu Euro 
py. (PAP)

Chiny Ludowe członkiem ONZ?

Inicjatywa Belgii

obrony”, 
.nieodzo-

Dan” opu*
agencją „Wyzwo-

lenie” tekst oświadczenia rzecz 
nika Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Republiki Wietna 
mu Południowego ogłoszony 20 
sierpnia w zw.iązku z wysła­
niem przez Stany Zjednoczo­
ne grupy wojsk sajgońskich 
do Laosu w celu prowadzenia 
tam działań bojowych. Oświad 
czenie stwierdza, że posunię­
cie to stanowi nowy akt eska­
lacji wojny przez imperiali­
stów amerykańskich. Rząd 
USA prowadzi przy tym w In 
dochinach politykę posługiwa 
nia się Azjatami w walce z 
Azjatami.

W północno-wschodniej części kra 
ju zachmurzenie niewielkie 1 u- 
miarkowane, na pozostałym obsza 
rze zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże z opadami desz­
czu i skłonnościami do burz. Tern 
peratura maksymalna od ok. 20 

! st. na północnym zachodzie, do 22 
st. w centrum i 26 stopni na za­
chodzie. Wiatry umiarkowane z 
kierunków południowo-wschod­
nich.

łała uzyskać niektóre 
tajne dane rządowe, z 
których wynika, że Pentagon 
przyznał specjalne dodatki do 
żołdu dla działających w Wiet 
namie Południowym najemni 
ków południowo - koreań­
skich, syjamskich i innych. 
Zaaprobowanie wniosku sena­
tora Fulbrighta, zgłoszonego 
w formie poprawki do projek 
tu ustawy o zakupach broni, 
likwiduje te dodatki. (PAP)

Belgia wyraziła gotowość 
złożenia na forum ONZ ofi­
cjalnego wniosku w sprawie 
przyjęcia Chin Ludowych do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Rzecznik belgijskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych oświadczył, że rozpoczę­
to już sondaże opinii wśród nie 
których członków ONZ, czyli 
taki wniosek znalazłby popar­
cie. Jak wynika z informacji 
uzyskanych przez agencję Reu 
tera, szanse na przyjęcie tego
wniosku 
projekt 
pozycji ' 
wiciela 
skiei 7. <

i sa nikłe, ponieważ 
Belgii nie zawiera pro 
wykluczenia przedsta- 
kliki czangkajszekow- 
ONZ. (PAP)

Lekkoatletyczny Puchar Europy
Rewia najlepszych lekkoatletek 

na budapeszteńskim Nepstadionie 
prezentacji NRD 70 pkt. przetl 
Anglią 32 i Węgrami również 32.

100 m 1. Mickler (NRF) — 11,3;
2. Meissner (NRD) — 11,4; 3. Ba- 
logh (Węgry); — 11,4; 4. Buchari- 
na .(ZSRR) — 11,6; 5. Kerner (Pol­
ska) — 11,7; 6. Peat (W. Brytania) 
— 11,7.

100 m ppł 1. Balzer (NRD) 13,1; 2. Su 
knlewicz (Polska) — 13,2; 3. Bach 
(NRF) — 13,7; 4. Ko.ndraszowa
(ZSRR) — 13,8; 5. Bell (W. Bryt.) 
— 13,9; 6. Kiss (Węgry); — 14,3.

200 m 1. Meissner (NRD) — 23,1; 
2. Mickler (NRD) — 23,2; 3. Balogh 
(Węgry) — 23,3; 4. Golden (W. 
Bryt.) — 23,7; 5. Jóźwik (Polska) 
— 24,0; 6. Besfamilnaja (ZSRR) — 
24,7.

400 na 1. Fischer (NRD) — 53,2; 2. 
Frese (NRF) — 53.5; 3. Popkowa 
(ZSRR) — 54,0; 4. Stirling (W. B.) 
— 54,4; 5. Sefer (Węgry) — 54,7; 6. 
Skowrońska (Polska) — 55,6.

800 m 1. Janze (NRF) — 2.04,9;
2. Carey (W. B.) — 2.05,3; 3. Wieck 
(NRD) — 2.05,4; 4. Kulcsar (Węgry) 
— 2.06,4; 5. Wierzbowska (Polska) 
— 2.07,1; 6. Stula (ZSRR) — 2.07,8.

w finale Pucharu Europy 
zakończyła się zwycięstwem re- 

NRF 63, ZSRR — 43, Polską 33,

4x100 m 1. NRF — 43,9; 2. NRD 
— 44,5; 3. Węgry — 44,8; 4. ZSRR 
— 45,0; 5. Polska — 45,2; 6. W. Bry 
tania — 45,4.

Wzwyż 1. Schmidt (NRD) — 184;
2. Łazariewa (ZSRR) 184; 3.
Mack (NRF) — 176; 4. Konowska 
(Polska) — 173; 5. Komka (Węgry) 
— 173; 6. Inkpen (W. B.) — 173.

Kula 1. Czyżowa (ZSRR) — 19.42; 
2. Friedel (NRD) — 18,01; 3. Che- 
wińska (Polska) — 17,01; 4. Fuchs 
(NRF) — 16,90; 5. Bognar (Węgry) 
— 16,14; 6. Peters (W. B.) — 15,02.

Dokończenie na str. 6

DESZCZ POKRZYŻOWAŁ
SZYKI TENISISTOM

W sobotę, w piątym dniu mię­
dzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Polski w Katowicach — na 
skutek nieustannie padającego 
deszczu, kierownictwo zmuszone 
zostało do odwołania wszystkich 
piet. Dalszy ciąg turnieju odby­
wać sję będzie w niedzielę, (t)



Pomnażają bogactwa narodu
Czyn Zwycięstwa" na półmetku

Czyn produkcyjny, podjęty przez załogi wszystkich nie­
mal zakładów pracy dla uczczenia rocznic zwycięstwa i po­
wrotu ziem zachodnich i północnych do Macierzy oraz rocz 
nicy leninowskiej, przekroczył półmetek; większość bowiem 
zobowiązań ma charakter długofalowy — do końca br. Przys 
porzył on nam już wielu dodatkowych ofiar materialnych,
przyczynił się do aktywizacji 
lepszego gospodarowania.
Inicjatorzy czynu — załogi 

przedsiębiorstw legnicko-glo- 
gowskiego zagłębia miedziowe 
go zrealizowali znaczną część 
swoich zobowiązań. W okresie 
półrocza wyprodukowały one 
np. dodatkowo 850 ton miedzi 
w koncentracie z 1050 ton zade 
klarowanych do końca br. oraz 
940 ton miedzi elektrolitycznej 
z zadeklarowanych 2 tys. ton.

Pomyślnie wykonują zobo­
wiązania zakłady noszące imię 
Lenina. W kopalni „Lenin” w 
Wesołej przyniosły one w pierw 
szym półroczu 4 tys. ton węgla 
ponad plan. Huta im. Lenina 
przekroczyła już swoje zobo- 

. wiązania dotyczące dodatko­
wej produkcji m. in. surówki i 
koksu oraz wykonała połowę

załóg w poszukiwaniach dróg

zadeklarowanej produkcji sta­
li konwertorowej. Załoga e- 
lektrociepłowni im. Lenina w 
Łodzi podniosła moc dyspozy­
cyjną do 7,7 MW, podczas, gdy 
zobowiązanie opiewało na 
2 MW.

Dotychczasowa realizacja zo 
bowiązań ponadplanowej pro­
dukcji przyniosła blisko 900 
tys. ton węgla brunatnego i 
prawie 4 tys. ton brykietów. 
Hutnicy wykonali dodatkowo
31 tys. ton stali
tys. ton

„Bank" aparatury 
pomiarowej

Z inicjatywy Łódzkiego In­
stytutu Techniki Cieplnej u- 
tworzono ,,bank“ aparatury ba 
dawczo-pomiarowej, znajdują­
cej się w posiadaniu 9 przed­
siębiorstw należących do Zjed 
noczenia Przemysłu Budowy 
Maszyn Ciężkich „ZEMAK". 
„Bank” dysponuje ok. 4 tys. a. 
paratów i urządzeń o wartości 
kilku milionów złotych.

Cenne i unikalne przyrządy, 
jak aparatura do pomiaru na­
tężeń hałasu, generatory wzor­
cowania drgań w łopatkach 
turbin, aparaty do pomiarów 
obrotów i częstotliwości itd. —. 
stały się własnością całego 
przemysłu budowy maszyn. 
Bardziej cenna i skomplikowa 
na aparatura wypożyczana 
jest wraz z zapewnieniem jej 
obsługi.

„Bank“ stopniowo rozszerza 
swoją działalność. Do współ­
pracy zaproszono Politechnikę 
Łódzką, a także inne placówki 
naukow7e, jak np. Instytut Me 
tali Nieżelaznych w Gliwicach.

PAP

„W awangardzie..."
Dokończenie ze str. 2 

się coraz szerszym poparciem 
propozycji zwołania konferen­
cji ogólnoeuropejskiej.

Kraje socjalizmu były ini­
cjatorami zwołania konferen­
cji mającej na celu omówienie 
praktycznych kroków, które 
uczyniłyby z Europy „konty­
nent trwałego pokoju”.

Dojrzały już warunki do 
zwołania w najbliższej przy­
szłości takiej konferencji. Mi­
liony ludzi są przekonane, że 
należy przy tym brać za pun£t 
wyjścia istniejącą w Europie, 
realną sytuację, respektować 
bezwzględnie integralność te­
rytorialną wszystkich państw 
bez wyjątku w ich dzisiej­
szych granicach, nie wysuwać 
ani obecnie ani w przyszłości 
żadnych roszczeń terytorial­
nych i przyczyniać się do roz­
woju stosunków7 pokojowych. 
Jeśli mamy kierować się in­
teresami umocnienia pokoju, 
to dzisiaj nie ma żadnych waż 
nycn przyczyn dla odkładania 
konferencji ogólnoeuropejskiej.

Posiedzenie Doradczego Ko­
mitetu Politycznego Państw — 
Stron Układu Warszawskiego 
i jego wyniki zostały gorąco 
przyjęte w krajach wspólnoty 
socjalistycznej. (PAP)

Zakończenie obrad
na temat higieny żywności

W Warszawie zakończyło się 
wczoraj międzynarodowe semi 
narium, poświęcone zagadnie­
niom higieny żywności.

W spotkaniu, którego organi 
zatorem było Europejskie Biu 
ro Regionalne Światowej Orga 
nizacji Zdrowia (WHO), uczest 
niczyło 55 naukowców z kra-
jów europejskich a także 
Algierii, Maroka i Turcji.

z

Illllllllllłllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

W wyniku zobowiązań po­
prawiła się jakość wielu wyro 
bów. Dzięki dobrej pracy za­
łóg zakładów przeróbki węgla 
zmalało zapopielenie i zawilgo 
cenie węgla o 0,1—0,8 punktów 
w stosunku do normy. Popra­
wiono jakość dzianin i odzieży.

Zobowiązaniom produkcyj­
nym towarzyszą czy.ęy społecz 
ne załóg na rzecz zakładów 
pracy oraz miast i osiedli. 
Przykładowo — hutnicy prze­
pracowali społecznie dotych­
czas 800 tys. godzin, kolejarze 
— 1,8 min, handlowcy — po­
nad 3 min. Dzięki czynom spo 
łecznym pracowników rolnych 
powstało w br. 760 ogródków 
jordanowskich i placów zabaw 
dla dzieci, 108 łaźni i pralni, 38

surowej, 91 punktów felczerskich i 97 bo-
surówki, 40 tys. ton

wyrobów walcowanych. W e- 
nergetyce wzrosła ponad plan 
moc dyspozycyjna o blisko 74 
MW. Załogi zakładów chemicz 
nych wyprodukowały 25,6 tys. 
ton kwasu siarkowego, 427 ton 
kauczuku syntetycznego, 4,4 
tys. ton szklą budowlanego.

Także w kolejnictwie i tran 
sporcie drogowym wysiłek za­
łóg skierowany jest na ratowa 
nie zagrożonych planów rocz­
nych. Np. W Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie PKS w Poz 
naniu przewieziono ponad plan 
38 tys. ton towaru oraz 459 
tys. pasażerów, a także doko-
nano dodatkowo naprawy 
autobusów.
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Radziecki dyplom 
dla polskiej artystki
Primabalerina Teatru Wiel­

kiego w Warszawie Maria 
Krzyszkowska odznaczona zo­
stała — w związku z 25-leciem 
Polski Ludowej — dyplomem 
honorowym Ministerstwa Kul­
tury ZSRR. Wyróżnienie to 
przyznano artystce za udział w 
krzewieniu współpracy kultu­
ralnej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim. (PAP)

Z procesu Mansona

isk. (PAP)

Wysokie odznaczenia 
dla kombatantów

Wczoraj, w Sali Posiedzeń 
Prezydium DRN Grunwald od 
była się uroczystość dekoracji 
państwowymi odznaczeniami 
członków grunwaldzkiego od­
działu ZBoWiD. Dekoracji do­
konał zastępca przewodniczące 
go Prezydium DRN, Jan Mat- 
schi.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski przyznano 
Sylwestrowi Łukowskiemu.

5 osób otrzymało Krzyż Par 
tyzancki. Są to: Henryk Body- 
ra, Bronisława Deblessen, Zo­
fia Jendryk, Józef Oskard, inż. 
Feliks Piątkowski.

Nie wszyscy mogli te wyso­
kie odznaczenia osobiście ode­
brać. Niektórych choroba za­
trzymała w szpitalu. Przyzna­
ne im odznaczenia zostaną za­
tem wręczone nieco później.

W imieniu odnaczonych po­
dziękował za to wyróżnienie 
F. Piątkowski, (bw)

Blaski i cienie motoryzacyjnych us¥ug

Gdzie w czasie urlopu 
można naprawić samochód?

Ponad 400 tys. osób w Polsce posiada własne samochody, 
z których znaczna część trafia w lecie do „motoryzacyjnych 
klinik” na przedurlopowe remonty i przeglądy.

Studenci szkół artystycznych 
na praktykach w wiejskich klubach?

W ślad za Wrocławiem, gdzie tytułem 
no staż dla absolwentów pomaturalnych 
oświatowych w terenowych placówkach 
blem ściślejszego związania absolwentów

próby wprowadzo- 
studiów kulturalno- 
kulturalnych, pro- 
szkół artystycznych

i studiów kulturalno-oświatowych rozważany jest również w
innych ośrodkach w kraju.
Wskazując na pomyślne wy­

niki studenckich praktyk w 
różnych dziedzinach życia kra 
ju, zwłaszcza w przemyśle, te­
renowi działacze kulturalni 
podkreślają, iż tego rodzaju 
staż, który nie powinien trwać 
krócej niż rok, przyniósłby po­
dwójne korzyści i absolwen­
tom pozwoliłby na lepsze za­
poznanie się z problematyką 
upowszechniania kultury w te 
renie, zaś placówki kulturalne 
zasiliłby działaczami z prawdzi 
wego zdarzenia.

Tego rodzaju staże i prakty­
ki nie powinny ograniczać się 
jedynie do „szczebla” powiatu, 
tzn. powiatowego domu kultu­
ry, biblioteki powiatowej itp., 
lecz również — na co wskazu-

Zeznaje lekarz sądowy
W piątek przed sądem przysięgłych w Los Angeles 

dalszym ciągu toczył się proces bandy Mansona.
Zeznania składał lekarz są­

dowy dr Noguchi, który prze­
prowadzał autopsję pięciu o- 
fiar morderstwa w willi Sha­
ron Tatę. Dr Noguchi oświad­
czył, że Sharon Tatę otrzyma­
ła 16 ciosów nożem, w tym 
pięć ciężkich. Każdy z tych 
pięciu mógł być śmiertelny. 
Sharon Tatę była w 8 miesia 
cu ciąży. Ciosy wprawdzie nie 
dotknęły dziecka, jednakże 
nie mogło ono przeżyć więcej 
niż 15 do 20 minut po śmierci 
matki.

W piątek zeznawał również 
sierżant policji McGann. O- 
świadczył on. że w7 willi Sha­
ron Tatę znaleziono kokainę, 
haszysz, marihuanę, a także 
jeszcze inny narkotyk, który 
powoduje halucyjnacje. Sier­
żant dodał, że w portmonet­
kach i portfelach ofiar bandy 
Mansona znaleziono pieniądze, 
łącznie ok. 100 dolarów.

Sędzia Charles Older udał się w 
czasie procesu do celi, w której 
przebywa Charles Manson, aby 
sprawdzić naocznie, w jakich wa­
runkach przebywa oskarżony. Jak 
już podawaliśmy. Manson złożył 
skargę na warunki w więzieniu.

25-tysięczny „Żuk" 
na eksport

Niecodzienną uroczystość 
przeżywała 22 bm. załoga Fa­
bryki Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie. Taśmę mon­
tażową , opuścił 25-tysięczny sa 
mochód dostawczy „Żuk4’, przez 
naczony na eksport. „Jubileu­
szowy” samochód przeznaczo­
ny jest dla odbiorcy węgier­
skiego, należącego do najwięk 
szych kontrahentów fabryki.

PAP

Dożynki w Manieczkach
W znanym z wysokich uro­

dzajów kombinacie PGR Ma­
nieczki żniwa zostały zakoń­
czone w połowie bież, tygod­
nia. 22 bm. odbyły się tam do­
żynki nowoczesnych żniwiarzy 
-kombajnistów. (PAP)

w

Sędzia miał sprawdzić zwłaszcza 
zarzut, jakoby Mansonowi utrud­
niano rozmowy z przychodzącymi 
do niego ludźmi.

Sędzia oświadczył, iż ustosunku­
je się do skargi Mansona w po­
niedziałek.

Wkrótce mają składać zezna­
nia dalsi ważni świadkowie oskar 
żenią. Jak podają agencje, wła­
ściciel willi, w której mieszkała 
Sharon Tatę, Rudy Altabelli oraz 
jej osobisty fotograf S. Hatami, 
mają zeznać, iż widzieli Mansona 
na terenie wilii oraz w jej pobli 
żu kilka tygodni przed dokona­
niem morderstw. Jest to bardzo 
ważne, gdyż obrona uporczywie 
twierdzi, że Manson w lecie 1959 
roku nie był w willi Sharon Ta­
tę i nie miał możliwości z nią się 
spotkać. (PAP)

Łącznie z -zakładami rze­
mieślniczymi na terenie całej 
Polski czynnych jest obecnie 3 
tys. punktów7 napraw i obsłu­
gi samochodów7. Liczba stano­
wisk obslugowc-naprawczych 
wzrosła o 263, w tym w przed 
siębiorstwach o 76 stanowisk.

W okresie sezonu letniego 
wszystkie stacje TOS i zdecy­
dowana większość obiektów 
branżowych czynna jest na 
dwie zmiany. Poza tym wpro­
wadzono w7 niedzielę i święta 
specjalne dyżury. Uruchomio­
no stacje sezonowe, w tym 10 
stacji TOS. Według oceny 
Zjednoczenia Technicznego Za 
piecza Motoryzacji nastąpiła 
pewna poprawa w7 zaopatrze­
niu w części zamienne do

oddano w ostatnich dniach do 
użytku motel w Lesku, ale w 
porównaniu z przybywającymi 
tam zmotoryzowanymi turysta 
mi jest to za mało.

Również i w stolicy proble­
mem dla wielu stacji Zaplecza 
Technicznego Motoryzacji, 
jest brak wielu części zamień 
nych. (PAP)

.Warszaw” ,Fiatów”. Duże

ją np. działacze kulturalni Rze 
szowszczyzny — zejść niżej, do 
gromady. Jak istotnym dla o- 
żywienia życia kulturalnego by 
łoby takie posunięcie świad­
czy fakt, iż na ok. 12 tys. klu­
bów wiejskich „Ruchu’4 (nie li 
cząc domów kultury, świetlic 
itp.) tylko 40 proc, może w tej 
chwili wykazać się „jaką ta­
ką” działalnością kulturalno- 
oświatową. Jest to zarówno re 
zultat braku odpowiednich 
form pracy, jak i niedostatecz­
nego przygotowania społecz­
nych rad klubów do pracy kul 
turalno-oświatowej.

Dotychczasowe próby oży­
wienia działalności tereno­
wych placówek kulturalno-oś­
wiatowych poprzez włączenie 
do pracy nauczycieli są ze 
względu na przeciążenie akty- 
wu oświatowego różnego ro­
dzaju pracą zawodową i spo­
łeczną — rozwiązaniem nie naj 
lepszym. (PAP)

trudności występują natomiast 
nadal w zaopatrzeniu w czę­
ści zamienne do „Syreny”. 
Brakuje elementów zawiesze­
nia, części do sprzęgła, zde­
rzaków. Są też poważne trud­
ności -z częściami do „Skody 
100-S”. Niedostatek części sta 
je się czasem powodem ogra­
niczenia pracy stacji do jednej 
zmiany, jak to miało np. miej 
sce na stacji TOS w Łodzi.

Chociaż można w miarę do­
kładnie ustalić, gdzie i kiedy 
będzie najwięcej zmotoryzowa 
nych turystów, największe 
trudności mają posiadacze' sa­
mochodów z wykonaniem nie 
zbędnych napraw właśnie w 
rejonach turystycznych. W Za 
kopanem np. usługi te całko­
wicie się „załamały”. Znajdu­
je się tam dziennie od 3 do 6 
tys. samochodów, a pracują 
tylko dwie uspołecznione pla­
cówki naprawcze. I tam. bra­
kuje części zamiennych do 
polskich samochodów, głównie 
„Syren”. Nie nadążaja z obsłu 
gą punkty naprawcze w woj. 
rzeszowskim. W najbardziej 
turystycznym rejonie tego wo­
jewództwa — w Bieszczadach

Komitet Wyzwolenia OJA
przeciw dostawom broni
Uczestnicy XVII sesji Ko­

mitetu Wyzwolenia Organiza­
cji Jedności Afrykańskiej w7y 
rażają ubolewanie z powodu 
zamiaru W. Brytanii wznowię 
nia sprzedaży broni Republi­
ce Południowej Afryki i wzy 
wają W. Brytanię, aby odeszła 
od tego zamiaru. Czytamy o 
tym w rezolucji podjętej na 
końcowym posiedzeniu sesji 
Komitetu, który zakończył 
swe obrady w piątek w stoli­
cy Etiopii, Addis Abebie.

PAP

Najlepszy eksporter 
w resorcie chemii

22 bm. w Zakładach Azoto­
wych w Puławach odbyło się 
uroczyste posiedzenie Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go, z udziałem I sekretarza KW 
PZPR w Lublinie Władysława 
Kozdry. Na posiedzenie przy­
byli również wiceprezes NIK 
— Antoni Radliński, min. prze 
mysłu chemicznego Edward Za 
wada.

Podczas obrad min. Zawada 
przekazał Zakładom Azoto­
wym w Puławach dyplom Za­
rządu Głównego Zw. Chemi­
ków, Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Minister­
stwa Przemysłu Chemiczne­
go za zajęcie pierwszego miej­
sca we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego eksoortera w 
resorcie chemii. (PAP)

Wojna „Wspólnego Rynku" 
z owocami włoskimi

I znowu, jak w roku ubie­
głym. tylko na szerszą skalę, 
trwra w północnych Włoszech 
masowe niszczenie zbiorów 
brzoskwiń, pomarańcz, jabłek i 
gruszek. Sterty owoców zebra 
nych przez rolników miażdży 
się traktorami, lub ładuje na 
ciężarówki by wrzucić do rzek 
luli morza.

Dzieje się to na mocy arty­
kułu 7, dotyczącego płodów roi 
nych Wspólnego Rynku EWG, 
aby nie dopuścić do obniżenia 
ceny owoców w krajach tej or 
ganizacji. Masowe niszczenie 
odbywa się zwłaszcza w rejo­
nach Ferrary, Bolonii, Raven- 
ny, i Imoli nad rzeką Śanterno.

Wzburzeni tym rolnicy, a tak 
że organizacje społeczne i po­
lityczne, organizują manifesta­
cyjne pochody, domagając się 
zaprzestania niszczenia owo­
ców. W miejscowościach Fer- 
rara i Bolonia odbyły się wie­
ce po czym rolnicy, którzy przy 
wieźli do miasta znaczne ilości 
owoców, rozdali je bezpłatnie 
biednej ludności.

Członek senatu Bonazzi zwró 
cił się do ministra rolnictwa z 
żądaniem zaprzestania marno­
wania żywności, powołując się 
na artykuł 499 włoskiego ko­
deksu karnego, według którego 
niszczenie materialnych warto­
ść’, a w tym produktów rol­
nych, karane jest więzieniem 
od 3—12 lat. Według obliczeń 
prasy włoskiej tylko w rejonie 
Ferrary do 13 sierpnia br. znisz 
czono pół miliona kwintali 
brzoskwiń, a obecnie ma nastą­
pić zniszczenie 2 milionów 
kwintali gruszek i jabłek, (fh)

Poronin" i „Tatry 
w górach Pamiru

U

Do ambasady PRL w Mo­
skwie nadeszły depesze od 
członków polskiej wyprawy 
w góry Pamiru. Ośmiu na. 
szych alpinistów, penetrując 
mało zbadane rejony z peł­
nym powodzeniem dokonało 
szturmu na trawersy trzech 
„sześciotysięczników”, pozo­
stawiając na zdobytych szczy 
tach proporczyki i nadając
bezimiennym dotychczas
wierzchołkom nazwy „Poro-
nin”, „Tatry: ,Warszawa”.

WITOLD POPRZfCKI
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DWUNASTA
Zegar w pokoju pani Mayling donośnym głosem wybił 

dzinę dwunastą — Truda przytuliła się mocniej.
Było już po pierwszej gdy zaczęliśmy rozmawiać, bo 

wiedziałem po prostu:
— Śpij, bo jutro ani na wykładach, ani w biurze nie 

dziesz przytomna!

go-

po-

bę-

— Jak się komuś w trzy dni spełniają trzy miesiące marzeń, 
to nie tak łafwo usnąć — mówiła wsparta nade mną na ło­
kciu. — Ile to nocy nieprzespanych przeszło, zanim się odwa­
żyłam zaproponować ci, żebyś mnie odprowadził do domu?

Truda milczała chwilę, po czym podjęła:
— Słuchaj, Koenig powiedział, że jesteś rasowo czysty, a ty 

sam przecież mówiłeś, że twoja matka była Greczynką i to 
z tureckim; powiązaniami. Więc jak to jest?

— U nas w Rzeszy każdeg o Niemca, o ile nie jest brzydszy 
od diabła uważa się za okaz rasy germańskiej czy też nordyc­
kiej. Ale to n eprawda! Nie ma czystej rasy germańskiej i nie 
daj sobie tego wmówić: są tylko ładne i brzydkie Niemki, 
przystojni i brzydcy Niemcy, ale dobieranie par według tych 
kryteriów może być bardzo zawodne. Nasze dziecko może się 
okazać brzydkie i z rasy podobne do Greka lub Turka...

— Ale jak będzie chłopiec, to mu będzie Paul!
— Może być, ale dlaczego?
— Bo tak miał na imię generał Steffan.
Dzień się robił, gdy zmusiłem wreszcie Trudę do snu, ale 

sam dość długo usnąć nie mogłem. Fakt, że Truda potrafi w 
pewnym momencie wyjąć swoją legitymację — był dość po-
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cteszający, ale... ciągle jeszcze czułem się „napoczęty” śledz­
twem tak zagmatwanym przeze mnie w czasie niefortunnego 
występu Ewalda Reschke. Zdałem sobie sprawę, że być ko­
chankiem czy mężem nawet sekretarki Koeniga — w niczym 
nie uwalnia mnie od podejrzeń, które już ktoś powziął prze­
ciw mnie.

Wręcz przeciwnie! Teraz jeżeli wpadamy to oboje, bo Tru­
da w żadnym wypadku nie odskoczy ode mnie, nie odżegna 
się jak Erich Mayling od bratowej, ale chwyci oburącz, choć­
by miała razem ze mną utonąć.

Nte wiem, kiedy usnąłem, ale zdawało mi się, że ledwie 
zamknąłem oczy, a już dał się słyszeć dzwonek przy drzwiach.

Spojrzałem na zegarek — ósma.
Truda rozespana i niewyspana — mruknęła tylko:
— Ne otw:eraj!
Ja jednak wstałem i w pantoflach cicho udałem się do 

drzwi. Zajrzałem w wizjer — mundury.
Znowu? Czy to się nigdy nie skończy?
Czy Truda w tej sytuacji może wyjąć swoją legitymację? Czy 

też sama skompromituje się na równi ze mną? Sprawa nie by­
ła łatwa do rozstrzygnięcia, tym bardziej, że nie byłem wy­
spany i mózg mój nie pracował tak szybko, jak w podobnym 
wypadku pow nien pracować.

Otworzyłem. Za drzwiami słało dwóch, z których jeden wy 
dał mi się znajomy.

— My z policji porządkowej — oznajmił jeden łonem dość 
grzecznym. — Czy pan jest Heinz Wiłłe?

— Tak jesł.
— Przyniosłem dla pana wezwanie do nas... Tu zechce pan 

pokwitować odbiór... Dziękuję! Aj’łla!
— Heil Hitler!
— Ud,, czego może ode mnie chcieć policja porządkowa? 

„Sławić się w mundurze o godzinie 13 w Głównej Komen­
dzie Policji Porządkowej...” Ja nie mam żadnego munduru! 
W Tesalonice nie było nawet Hitlerjugend.

— Pokaż! Acha! Już wiem... to Natasza pewnie wystarała się 
o ten order za odwagę... Oh! Jak mi się chce spać! Która go­
dzina?
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Gdzie twoje miejsce
inżynierze?

P
anuje dość zgodna opi 
nia, że kadra inżynie 
rów i techników za­
trudniona w prze­
myśle, wykorzystana 

jest nie zawsze zgodnie z rze­
czywistymi potrzebami. Na po 
parcie tej tezy przytacza się 
często wskaźniki, dane staty­
styczne i czyni porównania do 
krajów wysoko uprzemysłowić 
nych.

Zważywszy, że mamy w 
Wielkopolsce ponad 25 000 pra 
cowników inżynieryjno-techni­
cznych pragniemy posłużyć się 
tu jeszcze jedną argumentacją, 
która ma swój rodowód w py­
taniach: jakie są efekty pracy 
tej bądź co bądź pokaźnej licz 
by ludzi? Czym wytłumaczyć, 
że na 6.516 wynalazków opaten 

• towanych w Polsce np. w 1968 
roku zaledwie 265 (4 procent) 
pochodzi z Wielkopolski? Czy 
fakt, że w wielkopolskim prze 
myślę nadal około 45 procent 
prac wykonywanych jest ręcz 
nie, a zaledwie 0,2 procent pro 
dukcji odbywa się przy pomo­
cy pełnej automatyzacji, nie 
świadczy ujemnie o wydajnoś­
ci twórczej środowisk inżynie

struktura służb inżynie­
ryjno-technicznych, ich funk­
cja i miejsce w zakładach 
przemysłowych. Inaczej mó­
wiąc: jakie stanowiska obsa­
dzono inżynierami i technika-r 
mi, czego się od nich oczeku­
je, jakie mają oni warunki dla 
pracy na rzecz postępu techni­
cznego. O sile oddziaływania 
na postęp techniczny decydują 
również formalne i rzeczywi­
ste kwalifikacje pracow 
ników inżynieryjno-technicz­
nych.

gę ich zajęć muszą 
sprawy drugorzędne 
ci pomocnicze.

stanowić 
i czynnoś

Nie może starczyć__ ___  
ochoty na pracę twórczą, sko­

czasu ani

rów i techników ?

Nie 
o to,

Ujemne saldo
chcemy być pomówieni 
że odmawiamy zasług

tym grupom pracowników na­
szego przemysłu i placówek nau 
kowo-badawczych. Ich rola 
w kierowaniu produkcją nie 
wymaga uzasadnienia ani też 
szczególnych podkreśleń. Moż­
na też przytoczyć szereg przy­
kładów ogromnego zaangażo­
wania inżynierów w sprawy 
rozwoju techniki i technologii 
zakładów i całych gałęzi prze­
mysłu. ,

Nam chodzi o miejsce tej 
kadry w procesie postępu tech 
nicznego, o ocenę jej w kate­
goriach aktualnych wymagań i 
na tle potencjalnych możliwoś 
ci twórczych. Wydaje nam się 
bowiem, że między tym co 
stać nasze środowiska inżynier 
skie, a tym co one z siebie da­
ją gospodarce, istnieje znacz­
na rozbieżność. Zresztą podob 
nie myśli wielu inżynierów i 
techników, którzy odczuwają 
niedosyt satysfakcji zawodo­
wej, niedostatek pola do popi­
su dla swoich kwalifikacji i 
zdolności.

Trudno dać jednoznaczną od 
powiedź — gdzie tkwią przy­
czyny takiego stanu rzeczy. 
Problem jest złożony i trzeba 
by rozpatrywać go wTicznych 
aspektach, nie wyłączywszy 
moralnych. Jedną z podstawo­
wych kwestii jest jednak

Znamienny test
W szeregu zakładów przemy 

słu maszynowego Wielkopolski 
przeprowadzono niedawno ba 
dania (mają one charakter re­
prezentatywny), z których wy­
nika, że w ostatnich pięciu la­
tach kadra inżynieryjno-tech­
niczna rosła szybciej niż za­
trudnienie innych grup pracow 
niczych. Jednakże na każdego 
pracującego tam inżyniera przy 
pada zaledwie trzech techni­
ków, co skłania do refleksji, 
że personel z wyższym wy­
kształceniem nie jest (i być 
nie może) należycie wykorzy­
stany.

Stwierdzono też, że w kilku 
badanych zakładach nastąpił 
spadek udziału kwalifikowa­
nej kadry inżynieryjno-techni­
cznej w zatrudnieniu ogółem.

Ze struktury rozmieszczenia 
tych kadr w powyższych przed 
siębiorstwach wynika, że po­
nad 20 procent inżynierów i 22 
procent techników całego per­
sonelu technicznego pracuje w 
zarządach. W zakłado­
wych komórkach zaplecza tech 
nicznego natomiast działa nie­
spełna 55 procent inżynierów 
i 39 procent techników. Jedno 
cześnie jednak w biurach kon 
strukcyjnych i technologicz­
nych, mających zasadniczy 
wpływ na postęp techniczny 
udział ludzi ze średnim i wyż 
szym wykształceniem technicz 
nym zmalał. Przy tym, tu 
zaledwie 2 techników przypa­
da na jednego inżyniera.

Jeśli się nadto weźmie pod 
uwagę, że w pionie inżynieryj­
no-technicznym badanych za­
kładów przemysłu maszynowe 
go przeszło 38 procent pracow­
ników nie ma średniego wy­
kształcenia (w niektórych za­
kładach wskaźnik ten jest jesz 
cze wyższy), że obserwuje się 
znaczną płynność kadr — obraz 
staje się wymowny. Przy ta­
kiej strukturze zatrudnienia i 
kwalifikacji ludzie nie mogą 
być właściwie wykorzystani 
dla stałego postępu techniczne 
go i technologicznego. Przewa-

ro w spisie czynności fachow­
ców widnieje wiele prac nie­
wykwalifikowanych lub wyma 
gających tylkę umiejętności 
technika, skoro zbyt wiele 
energii pochłania praca admi­
nistracyjna, mitręga wyręcza­
nia i poprawek tego co źle zro 
bili pracownicy niedouczeni.

Co prawda część ludzi pod­
nosi kwalifikacje ale równo­
cześnie jest wielu takich pra­
cowników (o ile nie większość), 
którzy tego nie robią, a inni 
posiadany dyplom inżyniera 
czy technika uważają za szczyt 
osiągnięć życiowych. Nie uzu­
pełniają swojej wiedzy. Czy 
muszą? Powinni, ale najczę­
ściej nikt tego od nich nie żąda, 
a brak systematyczności ocen 
efektywności ich pracy sprzy 
ja kwalifikacyjnej stagnacji. 
Stąd już tylko jeden krok do 
wzajemnego pobłażania, do 
braku atmosfery dla twórczej 
rywalizacji, do sytuacji w któ 
rej zawodowa bezradność wo­
bec rosnących zadań podciąga 
na jest pod miano „trudności”.

Sprawy do załatwienia
Jakie wymagania stawiają 

środowiskom technicznym par 
tia i gospodarka narodowa — 
przypominać nie trzeba. O zna 
czeniu postępu technicznego, o 
konieczności kontynuowania 
rewolucji naukowo-technicz 
nej też powiedziano dostatecz 
nie wiele, zarówno w kontek­
ście interesu zakładów i załóg, 
jak i całego kraju, jego najbliż 
szej i dalszej przyszłości. Wia­
domo, że są to zadania ogrom 
ne, wymagające pełnej mobili 
zacji sił przede wszystkim 
świata technicznego i nauko­
wego.

Do zrobienia jest, wiele. Ma 
ją na przykład wielkopolscy 
technicy osiągnięcia w dziedzi 
nie modernizacji wyrobów, ale 
poziom ich nowoczesności jest 
częstokroć niezadowalający. 
Nadal zbyt duża część produk 
cji zasługuje tylko na ocenę 
dostateczną czego wyrazem są 
nieliczne znaki jakości, ale za 
to liczne braki i reklamacje.

Słabym punktem w działal­
ności kadr inżynieryjno-tech 
nicznych Wielkopolski jest też 
zbyt powolne wdrażanie no­
wych metod wytwarzania i nie 
dostateczna aktywność wyna-

Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW MIKA

Kulturalno-oświatowe zamierzenia 1970171 r. w Poznańskiem
» T owy rok kulturalno-oświato 

wy za pasem. Tradycyjnie 
W inauguruje się go we wrześ 
“ niu. Obecnie trwają inten­

sywne przygotowania do je 
go rozpoczęcia. Wiadomo już, że będzie 
on przebiegał pod hasłem „Roku pla­
styki” przez co rozumie się nasilenie 
działania w kierunku dalszógo, znacz­
nego upowszechnienia dorobku twór­
czego plastyków poznańskich wśród 
mieszkańców Wielkopolski.

Istotną sprawą dla wszystkich pla­
cówek kulturalno-oświatowych jest 
ściślejsze, powiązanie ich działalności 
z zadaniami rozwoju społeczno-gospo­
darczego i kulturalnego kraju. Będzie 
to sprawa w tym roku szczególnie waż 
na, albowiem właśnie rozpoczyna się 
realizacja nowego pięcioletniego planu 
gospodarczego na lata 1971—1975. A 
więc na ten sam okres muszą być przy 
gotowane powiatowe i gromadzkie pla 
ny rozwoju kultury. W tym zaś celu 
trzeba ocenić wykorzystanie placówek 
upowszechniania kultury, ich rdzmie- 
szczenie oraz określić dalszy rozwój.

Istotnym czynnikiem wzbogacają­
cym program nadchodzącego roku 
kulturalno-oświatowego będzie Festi-

nych — jako eksperymentalne w dzie­
dzinie wprowadzania nowego systemu 
zarządzania kulturą. Z grubsza biorąc 
idzie tu o powołanie w niektórych (na 
razie) powiatach powiatowych komite­
tów kultury, podporządkowanych bez­
pośrednio prezydiom PRN; w składzie 
tych komitetów znajdą się oprócz 
przedstawicieli administracji także 
działacze kulturalni, aktywiści tereno­
wi i przedstawiciele przedsiębiorstw i 
instytucji działających w terenie. 
Znajdą się nareszcie podstawy praw­
ne powołania powiatowego funduszu 
rozwoju kultury, którym także będzie 
dysponował wspomniany komitet.

wal Kulturalny Związków 
wych rozpoczynający się w 
niku br. (o jego programie 
już obszernie w „Głosie”).

Zawodo- 
pażdzier- 
pisaliśmy

Właściwa koordynacja działalności 
kulturalno-oświatowej pozostaje nadal 
jedną z głównych spraw do rozwiąza­
nia. Idzie zwłaszcza o odpowiednie 
ukierunkowanie nakładów i świadczeń 
w oparciu o plany rozwoju kultury. 
W tej dziedzinie będzie można pokusić 
się o nowe, oryginalne metody działa­
ła, gdyż województwo poznańskie zo­
stało przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki wytypowane — w gronie 5 in-

Piotr słoma

ŚWIĘTO TRADYCJI 

I TERAŹNIEJSZOŚCI

D
ata tego święta ma materiałowa Luftwaffe czyni- 
swój rodowód histo- ła niebo nad Polską pustym 

‘ od samolotów z biało-czerwo-ryczny. 23 sierpnia
1944 roku, o godzinie\ nymi szachownicami. I słusz­

nie ci sami lotnicy polscy,8.30 wystartowała z 
Polowego lotniska w Zadybiu 
Starym do pierwszego bojowe 
go wylotu w bitewny wów­
czas rejon Warki czwórka 
„Jaków” z 1 pułku lotnictwa
myśliwskiego „Warszawa”. 
Wprawdzie w skali działań 
powietrznych drugiej wojny 
światowej, była ta akcja nie­
znaczną. Polskie „Jaki”, wspie 
ranę jeśzcze parą myśliwców

którzy nie mogli skutecznie 
przeciwdziałać najazdowi na 
przestarzałych „P-ll” i ,Ka- 
rasiach”, taką chwałą współ- 
zwycięzców zapisali się w pa­
mięci narodowej,1 kiedy toczy-
li na „Hurricanach’ ,Spit-

radzieckich z 233 
„Mińsk”, tworzyły 
dwóch szturmowych

pułku 
osłonę 

„Iłów”,
by w takim zespole, sprowoko 
wawszy nieprzyjaciela do pro 
wadzenia ognia, dokonać roz­
poznania obrony hitlerowców 
w rejonie Warki. Do walk po 
wietrznych nie doszło...

A jednak właśnie ten lot 
otwierał nową kartę w dzie­
jach polskiego lotnictwa woj­
skowego. Oto nad związkami 
lądowymi Ludowego Wojska 
Polskiego — które u boku Ar 
mii Radzieckiej współwyzwoli 
ły już obszar „Polski Lubel­
skiej” i które właśnie toczy­
ły na zachodnim brzegu fron­
towej Wisły boje o utrzyma­
nie przyczółka magnuszew- 
skiego, mającego stać się w 
styczniu 1945 roku odskocznią 
do wyzwolenia wszystkich 
ziem polskich — pojawiły się 
także polskie samoloty.

Powie ktoś: znowu to zami­
łowanie do symboliki. Nie! 
Przecież nie nim była podyk­
towana rozpacz polskich żoł­
nierzy Września, kiedy mimo 
waleczności i kunsztu naszych 
lotników, przewaga liczebna i

firach” boje powietrzne nad 
Anglią i Francją, nad Af­
ryką i Morzem Śródziemnym, 
lub na „Wellingtonach*’ i Lan 
casterach” brali udział w wy­
prawach bombowych, których 
celem był nie tylko Berlin, 
czy Hamburg, lecz także pod- 
szczecińskie — a więc przecież 
już potencjalnie polskie — Po 
lice.

Po prostu wojna z Trzecią 
Rzeszą hitlerowską — nie za­
kończona przecież tragicznym 
aktem pierwszym 1939 roku 
— musiała być rozstrzygnięta 
także podniebnie. Obecność i 
działalność polskiego iotnict-
wa dalszych zmaganiach
tejże samej, naszej wojny po­
za granicami Polski, tworzyła 
też ważny element polskiego 
wkładu w koalicyjny wysiłek 
dla zwycięstwa nad wspólnym 
wrogiem.

Przy tym działania w powie 
trzu posiadały znaczenie współ 
decydujące nie tylko dla glo­
balnych losów wojny. Współ­
kształtowały również wszyst­
kie kampanie tejże wojny, a 
także wszystkie operacje fron 
towe, czy armijne, poszczegól 
nych kampanii. Tak więc u 
podstaw decyzji kierowni­
ctwa formujących się w 
ZSRR wojsk polskich w spra-

dalszego rozwoju tej sieci. W mia­
stach natomiast zadbać o to, by sieć 
biblioteczna obejmowała nowo powsta 
jące osiedla.

Dorobiliśmy się znacznej — jednej z 
największych w kraju — sieci klubów 
wiejskich prowadzonych przez „Ruch” 
i GS. Dyskusja, jaka toczyła się w 
„Glosie” w I kwartale tego roku i sesja 
metodyczna w Boszkowie zorganizo­
wana na zakończenie tej dyskusji w 
maju br. wykazały, że wykorzystanie 
tych klubów pozostawia wiele do ży­
czenia. Wytyczono tam też drogi po­
prawy. W każdym razie w tych właś­
nie klubach powinna koncentrować się 
cała praca kulturalna środowisk wiej­
skich.Rok plastyki

Trudno na razie powiedzieć co w 
związku z tym eksperymentalnym sy­
stemem zmieni się w dotychczasowych 
zamierzeniach, ale wydaje się, że w 
dalszym ciągu pozostaje ważne zada­
nie koncentrowania istniejących środ­
ków materialnych i tworzenie między 
zakładowych i międzyorganizacyjnych 
placówek kulturalno-oświatowych. 
Doświadczenie uczy, że takie placówki 
prosperują owocniej, prężniej, obej­
mują znacznie większą liczbę ludności, 
lepiej wykorzystują nakłady finan.’ 
sowę.

Zapewne w związku z Rokiem Pla­
styki doczekamy się dalszego zacieś­
nienia współdziałania placówek kul­
turalno-oświatowych z instytucjami 
artystycznymi, tak by bardziej zbli­
żać ludzi pracy do'sztuki.

Uporządkowania wymaca sieć biblio 
teczna na wsi. Trzeba nakreślić plan

Wszystkie zaś placówki kulturalno- 
oświatowe, nie tylko kluby, powinny 
coraz więcej czasu i inicjatywy po­
święcać ludziom starszym znajdują­
cym się na emeryturze. Liczba tych 
ludzi z roku na rok rośnie, należy wy­
chodzić naprzeciw ich zainteresowa­
niom i potrzebom.

Z klubami wiejskimi wiąże się też 
ściśle zadanie coraz większego ogar­
niania społecznym ruchem kultural. 
nym — któremu przewodzi Wielkopol­
skie Towarzystwo kulturalne — chło-
pów. To samo zadanie, odnośnie 
nych placówek, dotyczy środowisk 
botniczych.

Przewiduje się dokonanie w tym

in- 
ro-

ro-
ku analizy i oceny stanu kadr pod ką­
tem ich wykształcenia ogólnego i kwa 
lifikacji zawodowych do pracy kul­
turalnej. Wynikiem tego działania ma 
być wymiana kadr niewykwalifikowa

nych oraz ustalenie potrzeb w zakre­
sie kształcenia i doskonalenia.

Jeśli idzie o pracę zawodowych pla­
cówek artystycznych, warto zwrócić 
uwagę, że w tym sezonie wznowi dzia­
łalność w ośrodkach przemysłowych 
Konina, Turka i Ostrowa teatr ka­
liski im. W. Bogusławskiego. Zmianę 
profilu artystycznego i programowego 
przygotowuje Wielkopolska Symfo­
niczna Orkiestra im. K. Kurpińskiego. 
Wobec projektowanego utworzenia w 
Szreniawie pod Poznaniem Muzeum 
Budownictwa Ludowego Tczyh skan­
senu) będzie się inwentaryzować odpo 
wiednie zabytki i przygotowywać do­
kumentację. W tej dziedzinie warto 
zwrócić uwagę na to, że ciągle nie 
znaleziono sposobu właściwego zagos­
podarowania nieużywanych obiektów 
zabytkowych, jak pałace w Wieleniu 
(pow. trzcianecki), w Lewkowie (pow. 
ostrowski), w Gębicach (pow. gostyń­
ski), dworów w Głuponiach i 
Wytomyślu (pow. nowotomyski), że 
poprzestaniemy na tych przykładach. 
I jeszcze nowość z dziedziny muzeal­
nictwa — w Kołaczkowie (pow. wrze­
siński) zostanie uruchomiona Izba 
Muzealna poświęcona Władysławowi 
Reymontowi.

Z innych zamierzeń powiedzmy 
jeszcze o nowościach z dziedziny szkol­
nictwa artystycznego. Otóż Państwo­
we Ognisko Muzyczne w Kole zostanie 
przekształcone w Państwową Szkołę 
Muzyczną im. K. Szymanowskiego. 
Kontynuowana będzie reforma szkol­
nictwa artystycznego, dostosowująca 
jego działanie do aktualnych potrzeb 
naszego życia.

W związku z tym istotne wydają się 
zamierzenia kontynuowania badań 
nad przydatnością zawodowo-społecz- 
ną absolwentów szkół artystycznych i 
zamierzone przeprowadzenie badńń 
socjologicznych nad losami absolwen­
tów szkół muzycznych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

wie tworzenia również jedno­
stek lotniczych, legły potrzeby 
ówczesnego pola walki. Ale 
ponadto w 1944 roku nadeszła 
już kulminacyjna dla sprawy 
polskiej faza wojny wyzwo­
leńczej. Najważniejszy człon 
Polski Walczącej — Wojsko 
Ludowe, bezpośrednio współ­
decydowało o wyzwoleniu 
ziem polskich, rozstrzygało 
zarazem walkę o graniczny i 
ustrojowy kształt odradzającej 
się państwowości polskiej. 
Fakt, że Wojsko Ludowe po­
siada również jakże istotny 
dla jego wartości element lot 
ni czy, nie był więc także obo 
jętny politycznie. Zadania stra 
tegiczne polskiej władzy ludo­
wej, powstałej 22 lipca 1944 
roku na wyzwolonej Lubelsz- 
czyźnie, określone potrzebą o- 
siągnięcia maksymalnych efek 
tów walki narodowo-wyzwo­
leńczej oraz utrwalenia owych 
efektów — wymagały już nie 
tylko posiadania własnego lot 
nictwa odpowiadającego po­
trzebom tych związków pol­
skich, które walczyły na fron­
tach, ale i dyktowały niezbęd­
ność rozbudowy sił powietrz­
nych.

Tak więc inauguracyjny loE 
pierwszych polskich myśliw­
ców nad Warkę, otworzył kon 
to działań lotnictwa polskie­
go, które nie tylko przyczy-
niało się 
Także

do klęski wroga.
współdecydowało

efektywności naszej walki
o
o

ziemie polskie. Polska Dywi­
zja Lotnicza towarzyszyła bo 
wiem wiernie jednostkom na­
ziemnym naszej 1 Armii w 
jej szlaku od Wisły po Odrę.' 
Eskadry lotnicze atakowały 
wroga próbującego utrzymać
się w Pile, by z 
dzy Poznań”) 
skocznię do 
Wspierały też 
skich wojsk,

niej (i z „twier 
uczynić od- 

kontrnatarcia.
działania pol- 
zdobywających

umocnienia Wału Pomorskie­
go, a następnie Kołobrzeg. Po 
zakończeniu też walk o to 
miasto, naszych zaślubin z 
Bałtykiem, wraz z 1 Armią 
organizowała obronę flanki 
nadmorskiej. To właśnie pol­
ska dywizja lotnicza rozpozna 
wała pozycje hitlerowskie na 
wyspie Chrąszczewo i Wolin, 
przy czym na tej ostatniej 
wykryto i zniszczono wyrzut­
nie V-l. A potem była opera­
cja berlińska, w której ucze­
stniczyło ogółem 300 samolo­
tów z biało-czerwoną szachów 
nicą.

Dziś, z perspektywy powo­
jennego ćwierćwiecza, ta wo­
jenna działalność Ludowego 
Lotnictwa wydaje się jeszcze 
ważniejsza. Ono bowiem 
przejęło straż nad Polską o 
wywalczonych granicach na 
Odrze i Nysie. Walnie też 
przyczyniło się dzięki swej 
sile — kształtowanej nie tyl­
ko materialnymi czynnikami, 
lecz i tym co zwykło się okre­
ślać jako morale — do wygra­
nia trudnej, rozpoczętej nie­
mal nazajutrz po majowym 
zwycięstwie 1945 roku, wiel­
kiej wojny o pokój. Tworząc 
tarczę nad Polską, współdecy­
dowało o fiasku tych prowo- 
jennych Koncepcji imperiali­
stycznych, które wymierzone 
w nasze podstawowe interesy 
narodowe, groziły nieobliczal-

Dokończenie na str. 4
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Współczesne realia pokoju
W

 publicznych dyskusjach 
oraz w listach do redak 
cji spotykam się dość czę 
sto z pytaniem, dlaczego 
jest niemożliwe zawar-. 

cie traktatu pokojowego, który 
by hurtem uregulował proble­
my wynikające z klęski III Rze 
szy.

Zawarcie traktatu pokojowe 
go w klasycznym tego słowa 
znaczeniu stało się niemożli­
we przede wszystkim dlatego, 
że układ sił na naszym konty 
nencie i realia współczesnego 
świata nie odpowiadają już 
.układowi i realiom z 1945 r.

Traktat pokojowy rozumia­
ny jako „ustanowienie pokoju” 
(peace settlement), mieli zaw­
rzeć zwycięzcy ze zwyciężony­
mi. Jego fundament został o- 
kreślony w porozumieniu pocz 
damskim. • Zawalcie, go w 
1945 r. było jednak niemożliwe, 
gdyż druga strona tzn. zwycię 
żeni, nie istniała jako pod­
miot prawny. Bezwarunkowa 
kapitulacja Niemiec oraz przy 
jęcie władzy nad Niemcami 
przez 4 mocarstwa wytworzy­
ło przerwę w istnieniu państwo 
wości niemieckiej. Dlatego za­
warcie musiało być odroczone 
do czasu odbudowania demo­
kratycznego państwa niemiec­
kiego (temu miały służyć uch­
wały o denazyfikacji i demili- 
taryzacji przyjęte w Poczda­
mie), gdyż tylko takie miało 
być partnerem w rokowa­
niach z państwami koalicji an 
tyfaszystowskiej oraz sygna­
tariuszem traktatu pokojowe­
go. M. in. właśnie dlatego — ze 
względu na nieistnienie w 
tym momencie legalnego przed 
stawicielstwa demokratyczne­
go państwa niemieckiego — 
uchwała poczdamska przesą­
dzając o przebiegu granic nie­
mieckich, w tym granicy na 
Odrze i Nysie, pozostawiła for 
malne zatwierdzenie tej decyzji 
przyszłemu uregulowaniu po­
kojowemu. Pokonane Niemcy 
miały zaakceptować nową gra 
nicę polsko-niemiecką, będącą 
owocem niemieckiej agresji na 
Polskę, niemieckich zbrodni po 
pełnionych na polskim naro­
dzie oraz polśkiego układu w 
zwycięstwo nad Niemcami.

Układ sił, którego odbiciem był 
Poczdam, rozsypał się. szybko, a w 
toku zimnej wojny ukształtował 
się nowy układ, istniejący w nie 
wiele zmienionej postaci do dziś. 
Punktem odniesienia tamtego ukła 
du było stanowisko wobec faszy-

stowskich Niemiec. Stany Zjedno 
czone i Związek Radziecki stały 
po jednej stronie frontu. Punktem 
odniesienia obecnego układu są 
przede wszystkim kryteria ustro­
jowe. Dwa super-mocarstwa stoją 
po dwu stronach barykady, mili­
tarnie przewodząc dwu przeciw­
stawnym sobie blokom wojskowym. 
Podział przeciął nie tylko dawną 
koalicję antyfaszystowską, ale na 
wet same Niemcy. Dokonało się 
to, czego porozumienie poczdam­
skie nie przewidywało. Na tery­
torium dawnej III Rzeszy powsta­
ły dwa państwa niemieckie o róż 
nych ustrojach i należące do dwu 
różnych bloków wojskowych.

Zimna wojna stworzyła na tere 
nie państwa zachodnioniemieckie 
go sprzyjające warunki dla odbu 
dowania pozycji tego nurtu hi­
storii niemieckiej, który porozu­
mienie poczdamskie chciało wyko 
rzenić raz na zawsze. Jednocześnie 
NRF, będąca obecnie drugą lub 
trzecią — w zależności od ocen po 
tencjału japońskiego — potęgą 
przemysłową świata kapitalistycz­
nego, związała się tak silnymi wię 
zami z Zachodem, że nie ma żad­
nych możliwości, aby na jakiejś 
ewentualnej konferencji pokojowej 
została przywrócona linia podzia­
łu z 1945 r. Dlatego nierealna jest 
myśl o traktacie pokojowym.

Jednocześnie zda jemy sobie 
sprawę, że czas działał na ko 
rzyść umacniania się w Euro­
pie status quo, na korzyść na 
szego stanowiska, z jednym 
wszelako wyjątkiem. Oceniając 
sytuację realistycznie musimy 
stwierdzić, że w tym samym cza 
sie, w którym umacniało się te 
rytorialno-polityczne status 
quo, umacniała się również po 
zycja ekonomiczna, militarna i 
polityczna NRF w obozie za­
chodnim, co czyniło ją. coraz 
mniej skłonną do przyjęcia po 
stanowień poczdamskich za fun 
dament ewentualnego traktatu 
pokojowego, szczególnie tych 
postanowień, które wytyczyły 
polsko-niemiecką granicę na 
Odrze i Nysie.

Wielu publicystów zachodnio 
niemieckich zdaje sobie spra­
wę, że gdyby zaraz po wojnie 
doszło do podpisania traktatu 
pokojowego, Niemcy musiałyby 
bez reszty zaakceptować to, 
przeciwko czemu chcieliby te­
raz występować politycy boń- 
scy. W „Europa Archiv” z 10. 
6. 1970 r., profesor prawa mię­
dzynarodowego na Uni wersy te 
cie Bońskim, Walter Scheuner 
pisał m. in.: „Gdyby zaraz po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej zawarty został ogól 
ny traktat pokojowy, to rów­
nież zo&tałyby ostatecznie roz

strzygnięte problemy terytorial 
ne. Ponieważ to nie nastąpiło, 
niemiecka opinia publiczna 
przez długi czas nie uświada­
miała sobie rozmiarów histo­
rycznego przełomu z 1945 r...

NRF, podtrzymując fikcję od 
woływania się do traktatu po­
kojowego, dąży do odroczenia 
ad calendas grecas formalne­
go, ostatecznego uznania tery­
torialnych skutków klęski III 
Rzeszy. Przy czym niektórzy po 
litycy bońscy, jak np. von but 
tenberg, pragnąc jeszcze bar­
dziej unierealnić traktat poko­
jowy, powtarzają niezmiennie, 
że w imieniu „Niemiec” podpi 
sać go mógłby tylko „rząd 
ogólnoniemiecki”, co w ich 
przekonaniu zakłada uprzed­
nie wchłonięcie NRD przez 
NRF. Przy pomocy tej fikcyj­
nej bariery prawnej chcieliby 
zagrodzić drogę do akceptacji 
przez NRF istniejącego status 
quo w Europie, a w praktyce 
— do ratyfikacji układu, jaki 
rząd Brandta podpisał ze Związ 
kiem Radzieckim.

Fikcję odwoływania się do Irak 
tatu pokojowego podtrzymuje zre 
sztą także rząd kanclerza Brand­
ta, ale z inną motywacją. Głosi 
on potrzebę zabezpieczenia tego, 
co nazywa „opcją niemiecką”, czy 
li takiej lub innej formy zjedno­
czenia Niemiec, oraz nienarusze­
nia uprawnień czterech mocarstw 
wobec Niemiec.

Jednocześnie jest on jednak świa 
dom, że normatywna siła faktów 
rozchodzi się z legalistyczną argu­
mentacją. Że trzeba zaakcepto­
wać istniejącą sytuację — czyli 
jak stwierdza układ ZSRR — NRF: 
wyjść „z założenia istniejącej na 
tym obszarze rzeczywistej sytua­
cji” — aby na tej podstawie bu­
dować stopniowo elementy trwałe 
go pokojo-wego porządku w Euro­
pie. I właśnie dlatego natrafia na 
tak zacięty opór opozycji, mimo 
formalnej zgodności z nią co do 
odroczenia ostatecznej prawnej re 
gulacji do czasu traktatu pokojo­
wego, czyli do światowego nigdy.

Wojna światowa 1939 — 1945 
nie była pierwszą — i zapewne

nie ostatnią, której nie zam­
knął globalny traktat pokojo­
wy, np. na wzór wiedeńskiego 
z 1815 r. czy wersalskiego. Re­
gulacja jej wyników została do 
konana w Poczdamie. Jak 
stwierdza prof. Klafkowski w 
swej ostatniej pracy*), „obec­
nie obowiązuje urnowa Pocz- 
damska^jako główna podstawa 
prawna, regulująca stosunki 
między narodami zjednoczony 
mi i „Niemcami jako całością” 
Dzięki temu nie istnieje „próż 
nia prawna, mimo odwlekania 
zawarcia traktatu pokoju z 
Niemcami”.

Układ między ZSRR a NRF, 
wychodząc z realnej oceny 
współczesnego^ układu sił, 
stworzył realne przesłanki dla 
ostatecznego zamknięcia okre­
su powojennego również mię­
dzy NRF a Europą wschodnią. 
Celem polityki państw socjali­
stycznych było i pozostaje opar 
cie pokoju w Europie na syste 
mie bezpieczeństwa zbiorowe­
go. Podstaw dla niego nie mo 
że stworzyć traktat pokojo­
wy, lecz konferencja wszyst­
kich państw Europy oraz jeśli 
Zachód tego pragnie — USA i 
Kanady. Znaczy to, że kryte­
rium udziału w tej konferencji 
nie będzie sięgać korzeniami 
drugiej wojny światowej, sko­
ro przy wspólnym stole -zasią­
dą również przedstawiciele 
państw, które w wojnie udzia­
łu nie brały. Dlatego rezultat 
tej konferencji nie będzie mógł 
być traktatem pokojowym, mi 
mo iż winien posiadać cechy 
ogólnoeuropejskiego uregulo­
wania pokojowego, w którym 
wezmą udział oba państwa nie 
mieckie.

RYSZARD WOJNA
*) Alfons Klafkowski — „Umowa 

poczdamska a sprawy polskie 
1945 — 1970” — Wydawnictwo Poz 
nańskie”.

Minimotorówka

KRZYŻÓWKA NR 34

Wraz z rosnącym zatłocze­
niem wód w modnych miejsco 
wościach rekreacyjnych coraz 
większym zainteresowaniem 
cieszą się małe, ale szybkie 
motorówki. Konstruktorzy a- 
merykańscy z firmy Bonanza 
Industries (Kalifornia) zapro­
jektowali łódź motorową o wy

Święto tradycji
i teraźniejszości

Dokończenie ze str. 3
nymi konsekwencjami dla ca- 

Iłej ludzkości. Także codzien­
nym wysiłkiem bojowym owej 
straży polskiego nieba, pokrzy 
żowane zostały między innymi 
nadzieje tych, którzy odtwa­
rzając Luftwaffe, zbrojąc ją w 
„Starfightery” specjalnego ty­
pu „G” (Germania), skon­
struowane dla dozbrojenia w 
bomby atomowe, liczyli, iż 
warto kontynuować politykę 
wschodnią imperializmu nie­
mieckiego, dostosowaną do 
strategii rychłego już odwe­
tu. Jest więc w tych prądach 
odprężeniowych, wentylują­
cych dziś atmosferę ostatniego 
ćwierćwiecza, budzących na­
dzieje na stworzenie systemu 
bezpieczeństwa europejskiego, 

| jest też echo nowoczesnych „Mi 
Igów”, za sterami których czu­

wają następcy i wychowan­
kowie weteranów znad War­
ki.

Tym większy powód, by w 
Swiętó Lotnictwa, nawiązują­
ce datą do tamtego inaugura-

dłużonym kształcie, ważącą 60 
kg. Zaopatrzona w 55-konny 
silnik, minimotorówka rozwija 
szybkość 80 km/godz. z dwu­
osobową załogą i może holo­
wać jednocześnie dwóch nar­
ciarzy wodnych. Długość moto 
rówki wynosi niecałe .3 m.

PAP

Gdzie twoje

cyjnego lotu sprzed 26 lat, my 
śleć z wdzięcznością i 0 tych 
co dziś na niebie. By wspomi 
nająć z czcią sławne nazwiska 
historii polskich walk powietrz 
nych przeciwko Trzeciej 
Rzeszy, sercem zespalać się z 
jakże liczniejszymi, choć czę­
stokroć, ze zrozumiałych 
względów nieznanymi z naz­
wisk, bohaterami polskiej 
współczesności lotniczej. Boha 
terami czuwania. Bohaterami 
gotowości.

Kiedy będziemy podziwiać 
ich odświętny pokaz nad 
Szczecinem, symbolizujący
straż, zabezpieczenie gra­
nic Polski, wywalczonych 
w 1945 roku, wspomnijmy: 
nie jeden z nich przechwyty­
wał już zachodnioniemieckie 
samoloty wywiadowcze „At- 
lantiki”, próbujące penetro­
wać wybrzeża Bałtyku; rzecz 
jasna nie w celu zaznajomie­
nia się z masowością turysty­
ki i wypoczynku. Od tych, 
którzy demonstrują nam dziś 
swoje umiejętności zależy też 
spokój jutra.

A więc: szczęśliwych lotów, 
żołnierze w stalowych mun­
durach!

Poziomo: 1. zwierzątko do­
mowe, 6. mróz i śnieg. 8. dziel­
nica Gdańska, 9. przemoc, 
gwałt, 10. jednostka siły, 11. 
na scenie, 12. przepalony cu­
kier, 1C. zwrot staropolski, 18. 
podnośnik. 21. na stokach gór, 
22. sprzedaje sprzęt domowy, 
23. dopływ Odry. 26. górna 
część stołu, 29. nauczyciel Cho­
pina, 32. postać, z „Pana Ta­
deusza”, 33. szyje, 34. wyszy­
dzający utwór literacki, 35. 
utwór Malczewskiego. 36. ryba. 
37 w herbie Warszawy.

PIONOWO: 2. woda w dro­
dze, 3. alarm, krzyk, 4. tworzą 
rafy, 5. rodzaj cienkiej tkani­
ny, 6. drzazga, 7. kaszka, 12.

ROZWIĄZANIE

statek, 13. wyspa na Bałtyku, 
14. wychowanek Szkoły mor­
skiej, 16. państwo w Afryce 
wschodniej, 17. kolejna liczba, 
19. niebezpieczny w rzece, 20. 
pieniądz Kambodży, 24 imię 
męskie, 25. stan w USA, 27. 
jedna z piłkarskich drużyn, 
28. obieżyświat, 30. rasa psa 
myśliwskiego, 31. tygodnik po­
święcony sprawom filmu.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 28 sierpnia br. na- 
deślą pod adresem Redakcji pra 
widłowe rozwiązania, rozlosu­
jemy 3 bony książkowe po 50 
zł. Przy adresie prosimy dopi­
sać: Krzyżówka nr 34.

IZYŻÓWKI NR 33
POZIOMO: melba, korek, szopa, tomat, sadło, mlecz, larwa, 

agora, aura. faul, kowal, taran., Itaka, serum, Romer, barok, 
trawa, Agata.

PIONOWO; motyl, lemur, astma, kasza, radio, kłoda, oset, 
Amado. Warna, graca, rólka, koszt, warta, limba, kadr, tarka, 
rumba, norma.

Kwadrat magiczny: Jcos, osa, sad.
Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1. Krzysztof Tajnert — Poznań, Sadowa 24a
2. Piotr Borkowski — Gostyń, Mostowa 8b m. 23
3. Edward Koterba __ Karłowice, Dworcowa 2, pow. Brzeg N/O 

Nagrody wysyłamy pocztą.
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miejsce - inżynierze?
Dokończenie ze str. 3

l lazcza. Nieustający problem, 
1̂ to organizacja procesów pro­

dukcyjnych, które nadal nęka 
nierytmiczność, praca w godzi-

I nach nadliczbowych, niedo- 
| wład dyspozytorski.

☆

S Dalsze ■wnioski nasuwają się 
I same: jeśli kadra inżynieryj- 
?no-techniczna ma lepiej pełnić 
5 swoją doniosłą rolę, pracować 
5 efektywniej dla postępu tech- 
Inicznego i ekonomicznego, to 
niezbędne będzie dokonanie w 
licznych zakładach szeregu po 
sunięć, może nawet w określo 
nych kręgach niepopularnych. 
Przemieszczenie kwalifikowa­
nych sił, odciążenie ich od pod 
rzędnych prac, prowadzenie sy 
stematycznej oceny efektywno 
ści działania i przydatności in 
żynierów oraz techników na 
zajmowanych stanowiskach — 
to tylko część koniecznych 
przedsięwzięć. Oddzielna spra 
wa to pracownicy niskokwali- 

Ifikowani, których albo trzeba 
dokształcać, albo wymieniać.

ZBIGNIEW MIKA

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

W Nowym Jorku 
trudno oddychać

Pierwszy tydzień sierpnia 
był szczególnie przykry dla 
mieszkańców Nowego Jorku. 
Na skutek upałów i zupełnego 
braku wiatru unoszące się w 
powietrzu dymy i odpady prze 
mysłowe utworzyły nad mia­
stem gęsty pułap utrudniający 
normalne oddychanie. Zanie- 
nieczyszczenie atmosfery wy­
niosło 0,23 cm sześć, na metr 
sześcienny powietrza. Bur­
mistrz Nowego Jorku zarządził 
ograniczenie pracy urządzeń 
spalających śmiecie i grozi 
wstrzymaniem komunikacji 
samochodowej w mieście, je­
żeli nie zmniejszy się wskaź­
nik zatruwania powietrza (o- 
becnie w godzinach szczytu na 
ulicach Nowego Jorku kursują 
4 miliony samochodów).

Nie tylko Nowy Jork cierpi 
na brak powietrza. W Tokio w 
ciągu pięciu dni umieszczono 
w szpitalach 8 tysięcy osób 
cierpiących na zapalenie gar­
dła i oczu z powodu zatrutej 
mgły unoszącej się nad mia­
stem. (PAP)
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Między życiem a śmiercią
P rzeszczepy kości, nerek, a w ostatnim 

10-4eciu także serca — są już w świe 
cie praktyką dość powszechną. Zara­

zem jednak, zwłaszcza w związku z trans­
plantacjami serca, na nowo stanęło przed 
ludzkością pytanie zasadnicze: co to jest 
śmierć i kiedy człowieka można uznać za 
zmarłego?

Kiedyś lekarze przykładali do ust osobie 
zmarłej lusterko, szukali oddechu, badali 
tętno. Obecnie wiadomo, że ani brak od­
dechu, ani zanik tętna, nie świadczą o śmier­
ci, Podtrzymuje się bowiem życie ludzkie 
za pomocą maszyn. Wiadomo też, że 
śmierć przychodzi stopniowo, kolejno za­
mierają komórki narządów. Na ogół przyj­
muje się za moment śmierci zniszczenia 
ośrodka nerwowego.

O tym, jak szybko zmienia się definicja 
śmierci, świadczy fakt, że do roku 1966 za 
objawy śmierci uważano w medycynie brak 
skurczu serca i zatrzymanie oddechu; jed- 
nak na początku roku 1967 francuska Akade 
mia Medycyny uchwaliła, że człowieka uwa 
ża się za zmarłego dopiero wtedy, gdy jego 
krzywa elektroencefalograficzna, czyli krzy­
wa rejestrująca prądy czynnościowe kory 
mózgowej, wykonana dwukrotnie z 48-go- 
dzinną przerwą, jest płaska.

Później w dyskusji na ten temat — prof. 
Soulie powiedział:

„Mieliśmy chorego, młodego, 17-letniego 
człowieka —■ w czasie zabiegu operacyjnego 
ustała akcja serca. Pozostawał nieprzytomny, 
z elektroencefalografem absolutnie płaskim 
przez kolejne sześć dni. Sądziliśmy, że jest 
stracony. Po sześciu dniach odzyskał świado­
mość. Teraz zdaje maturę. Pozostało mu je­
dynie niewielkie drżenie ręki...”

Przytaczając cytowane tu fakty — Bar­
bara Seidler pisze w „Życiu Literackim" na 
temat, który można by określić: jak daleko 
ludzkości wolno się posuwać w transplan­
tacjach? Autorka obserwowała z bliska w 
ciągu 2 lat pracę lekarzy dwóch warszaw­
skich klinik, dokonujących transplantacji ne­
rek (warto przypomnieć, że w Polsce trans- 
planłuje się nerki od roku 1966).

„Ani razu — pisze — nie zaświtało we mnie

przypuszczenie, że lekarze spieszą się przy po 
bieraniu nerek, że dybią na czyjąś śmierć, że 
nie ratowali wszystkimi dostępnymi środka­
mi tych, którzy kończyli życie, a po śmierci 
stali się dawcami narządu”.

Każda śmierć dawcy jest komisyjnie stwier 
dzona.

W dotychczasowej praktyce, lekarze do­
konujący transplantacji opierają się na prze­
pisach sformułowanych w roku 1928 i zno­
welizowanych w roku 1949. Przepisy te są
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stare, wydane były w związku z możliwoś­
ciami przeszczepienia rogówki, dla przywra­
cania wzroku niewidomym. A dzisiaj irans- 
plan+uje się narządy. Ta nowa sytuacja, 
związana z postępem wiedzy medycznej, 
wymaga nowych, precyzyjniejszych określeń.

W związku z tym, że prawo nie zajęło do­
tychczas stanowiska w stosunku do czynnoś­
ci lekarskich związanych z transplantacjami, 
sędzia Szerer wypowiedział kiedyś znamien­
ne słowa:

„Być może, że wszystkie niepokoje i zastrze 
żenią prawników w kwestiach transplantacji 
są nieuzasadnione i że tylko powinniśmy pięk­
nie pokłonić się lekarzom, bo żaden z jury­
stów nie zyskał przecież miana dobroczyńcy 
ludzkości, a jakże wielu lekarzy takie miano 
zdobyło’’.

Nagle jednak pękła bomba. W kwietniu 
br. do prokuratury łódzkiej wpłynęło ^>ismo 
od Gabrieli Kozłowskiej, w którym oskarża 
ona lekarzy z l| Kliniki Chirurgicznej AM w 
Łodzi, kierowanej przez znakomitego kardio 
chirurga prof. Molla, o to, że pobrali oni ner 
kę od jej zmarłego męża, wtedy, gdy żył 
on jeszcze, bowiem według wydanego jej 
świadectwa zgonu, mąż jej zmarł w tejże kii 
nice 7 kwiełnta br. o godz. 4 rano, podczas 
gdy zabieg transplantacji nerki wykonany 
był tegoż dnia o godz. 0.30.

Reporter „Życia Literackiego” relacjonuje 
ustąlone fakty. Wiadomo na pewno, że czło­
wiek, któremu pobrano nerkę zmarł z rozpoz­
naniem wylewu krwi do mózgu. W klinice ko 
misyjnie stwierdzono śmierć mózgową o godz. 
0.30, ale śmierć biologiczną o godz. 4.

Skąd się wzięły dwie różne godziny zgo­
nu? Prof. Moir stwierdza, że wdowa dosta­
ła świadectwo zgonu określające godzinę 
śmierci na g. 4 rano dlatego, ponieważ od 
zmarłego pacjenta po g. 0.30 nie odłączo­
no jeszcze wszystkich aparatów podtrzymu­
jących sztucznie oddech i krążenie. Wynika 
więc z tego, że był tylko fantom ludzki 
sztucznie podtrzymywany przy życiu, pod­
czas gdy zanikły tunkcje mózgowo-psy- 
chiczne.

Wyciągając wnioski a tych faktów, autor­
ka stwierdza:

„Jest w łódzkiej sprawie wiele niejasności, 
które przy pomocy naukowych autorytetów 
muszą być jak najszybciej rozwikłane, a wy­
niki — jak i poprzednie enuncjacje — podane 
do publicznej wiadomości.

Ale jest przede wszystkim potrzeba, aby re­
sort zdrowia efektywniej zaczął działać W 
przeprowadzeniu przez Sejm nowej ustawy o 
zawodzie lekarza, a w ustawie tej muszą się 
znaleźć jasno sformułowane stwierdzenia, do­
tyczące wszelkich transplantacji.”

Następstwa łódzkiej sprawy są m. in. ta­
kie, że wybitni chirurdzy odmawiają obec­
nie przeszczepienia kości, czego dokonywa 
li od lat z znakomitym skutkiem, nie chcą 
wchodzić w konflikt z prawem.

Autorka tak kończy swoją publikację:
„Więc co? zawiesić postęp medycyny na ko* 

ku, dlatego że nie ma wyraźnych przepisów, 
czy wreszcie zmusić do działania nasze nie­
rychliwe ciała prawno-resortowe i wyraźnie 
określić obowiązki i prawa lekarzy?

Żeby wszyscy lekarze mogli spokojnie pra­
cować, żeby wszelkimi dostępnymi środkami 
mogli ratować ludzkie życie, ale jednocześnie, 
aby ono — jak najświętsza wartość — było 
prawem chronione”.

LEKTOR
P. S. „Życie Warszawy podało w piątek, że 

szpital uniwersytecki w Gandawie specjalizu­
je się w przeszczepach nerek, spełnia w tej 
dziedzinie rolę swoistego „banku” dla całej 
zachodniej Europy. Zdołano tam bowiem oprą 
cować metody przechowywania ludzkich ne­
rek, pozwalające na daleki nawet transport.

(Lekt.)



godzina 9 ^Sierpni. «7oKiEBMASZ ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH
Zaprasza MHD życzqc pomyślnych zakupów. PAPIER — OBUWIE — ODZIEŻ HA STARYM RYNKU i

Dość lekkomyślności! Rośnie Kolejowy 
Bank Krwi

68 osób utonęło w Wielkopolsce
Z informacji Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej 

i Turystyki w Poznaniu wynika, że do 19 sierpnia w rze­
kach i jeziorach Wielkopolski utonęło już 68 osób. Znaczną 
liczbę ofiar lekkomyślnej kąpieli stanowią dzieci.
Jak zdołano stwierdzić, wie 

le dzieci tonie na skutek kąpa 
nia się w zbiornikach wod­
nych znajdujących się w obrę 
bie wsi i gromad. Wypadki u- 
tonięć, to przede wszystkim 
wynik braku opieki ze strony 
dorosłych. Zdarzają się też 
liczne przypadki utonięć na 
skutek uderzenia o dno, a za­
tem skoków do płytkiej wody. 
Znamienne jest także utonię­
cie we wspomnianym okresie 
pięciu osób w zbiornikach 
przeciwpożarowych. Nadto — 
15 osób utonęło wskutek ką­
pieli w stanie nietrzeźwym.

Kontrole przeprowadzone 
przez WKKFiT oraz Wydział 
Prewencji i Ruchu Drogowego 
MO pozwoliły stwierdzić roz.

luźnienie dyscypliny wśród ką 
piących się i administratorów 
kąpielisk. Niedostateczna jest 
też opieka dorosłych nad 
dziećmi. Wobec alarmującej 
statystyki utonięć w naszym 
województwie, WKKFiT wez 
wał m. in. ratowników etato­
wych do zwiększenia uwagi 
na kąpiących się, a gromadz­
kim radom narodowym zaleco 
no potrzebę zorganizowania o- 
pieki nad dziećmi.

Na terenie kąpielisk stwierdzo­
no szereg braków, m. in.: wyda­
wanie łodzi i kajaków osobom nie 
posiadającym karty pływackiej, 
opuszczanie posterunków przez ra 
towników, zezwalanie na kąpiel 
po zamknięciu placówki oraz nie
reagowanie na kąpiel 
trzeźwym.

Na marginesie
w stanie nie

zarządzeń
WKKFiT wypada stwierdzić 
słuszność postępowania na­
szych władz w obliczu wzrasta 
jącej liczby utonięć. Jednak 
w ślad za wydanymi zarządze­
niami pokontrolnymi musi na 
stępować ich pełne respekto­
wanie, a także kontrola wyko 
nania. Oto warunki, bez któ­
rych spełnienia nie może być 
mowy o poprawie sytuacji na 
naszych wodach. Same bo­
wiem okólniki i zarządzenia 
niczego tu nie zmienią (c)

IZoąulaeia Warty

ISl^DSLJ

W dalszym ciągu trwają pra 
ce nad regulacją koryta War 
ty w obrębie miasta. Obec­
nie przeprowadza się je na 
zachodnim brzegu od Mo­
stu Rocha do Mostu Mar­
chlewskiego. Na zdjęciu — 
specjalna pcgłębiarka przy 
oczyszczaniu dna rzeki, (cj

Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu 

nikacyjne informuje pasażerów ko 
rzystających z komunikacji miej­
skiej, że wyjątkowo w tym mie­
siącu sprzedaż abonamentów we 
wszystkich okresowych punktach 
zostaje przesunięta — z uwagi na 
rozpoczynający się rok szkolny — 
o 2 dni, tj. od 26. VIII do 5. IX. 
br. Godziny sprzedaży pozostają 
bez zmian — 9 do 17.

Zjednoczony Związek Emerytów,
Rencistów Inwalidów Oddział
Miejski w Poznaniu, posiada bile­
ty nieodpłatne do operetki na 
przedstawienie w dniu 28 sierpnia. 
Bilety będą wydawane 26 bm., od 
godz. 9, w biurze Związku przy 
ul. Młyńskiej 5 dla tych członków, 
którzy w tym roku nie korzystali 
z biletów do opery i teatrów.

Jak nas zawiadomił Komi­
tet Koordynacyjny Honorowe­
go Krwiodawstwa przy Stacji 
PKP w Poznaniu, w tych 
dniach 60 pracowników węzła 
Poznań Główny przekazało 
18,1 1. krwi na konto Kolejo­
wego Banku Krwi. Tym sa­
mym zrealizowali oni zobowią 
zanie podjęte z okazji zbliża­
jącego się Dnia Kolejarza.

Tak więc w tym roku pra­
cownicy różnych służb kolejo­
wych oddali do swego banku 
krwi 66 litrów tego cennego 
leku, a w banku znajduje się 
już 358 litrów krwi.

Ponieważ pięciu dalszych 
pracowników PKP oddało do 
tej pory po 6 litrów krwi, u- 
zyskali oni prawo do wyróżnię 
nia pod nazwą Zasłużony Ho­
norowy Dawca Krwi. Są to: 
Feliks Szymkowiak, Czesław 
Piechocki, Adam Górecki, Flo 
rian Marciniak i Florian Ga­
las. (c)

Elżbieta O. — Klub Jeździectwa 
„Cwał’’ ma swa siedzibę przy Lu­
dowych Zespołach Sportowych na 
Woli w Poznaniu. (2022)

H. S. — Sprawę podziału mająt­
ku po zmarłym może rozstrzygnąć 
tylko sąd. skoro zmarła nie zosta­
wiła żadnego testamentu. (2101)

Tadeusz G. _ Na list dokładną 
odpowiedź otrzyma Pan od nasze­
go radcy prawnego w terminie 
późniejszym.

Nie tylko spaliny
„W związku z artykułem 

na temat ograniczenia ruchu 
pojazdów na Starym Rynku 
„Obserwatora” („Glos” z 19 
bm.) spieszą podpisać sią obu- 
rącz pod tym postulatem, mi 
mo że jestem zmotoryzowany 
i mieszkam w tej okolicy.

Chciałbym jednak zwrócić 
uwagą na jedno nieporozu­
mienie, które zakradło sią do 
argumentacji „Obserwatora”. 
Otóż spaliny samochodów oso 
bowych o silnikach benzyno­
wych nie powodują praktycz­
nie żadnych, negatywnych 
konsekwencji z punktu widzę 
nia czystości elewacji. Nato­
miast rzeczywistym, konkret­
nym, odczuwalnym przez 
wszystkich mieszkańców tej 
dzielnicy wrogiem czystości 
atmosfery, siewcą sadzy i za­
nieczyszczeń chemicznych są 
liczne kominy zakładów, znaj 
dujące sią zaledwie w odleg­
łości kilkuset metrów od Sta­
rego Rynku.

Wymieniam tu najbardziej 
uporczywych brudasów, wzbra

W dniu 20 sierpnia 1970 r. zmarł nasz długo­
letni współpracownik

WALENTY KAMIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarnego 

pracownika oraz łubianego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Urzędu Statystycznego dla m. Poznania

i woj. poznańskiego w Poznaniu.
K5851

tDnia 22 sierpnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św.

TOMASZ CZECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

bm. o godz. 11.45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie i yynućzki

Poznań, Grochowska 42 m. 4. 35576g

tDnia 20 sierpnia 1970 r. zmarł nasz najdroższy 
syn, brat, mąż, wnuk i szwagier, przeżyw­

szy lat 23, śp.

JERZY GIERNATOWSKI
Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 14.15 na
się w poniedziałek, dnia 24 
cmentarzu na Junikowie.

Strapiona
matka z rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 37 m. 4. 35549g

doznań. Grunwaldzka 19

W niedzielę, dnia 23 VIII br. w godz. 10—14
odbędzie się

KIERMASZ SZKOLNY
przed Spółdzielczym Domem Handlowym „Alfa" Społem PSS 

w Poznaniu ul. Czerwonej Armii 40
POLECAMY:

ODZIEZ, OBUWIE, ARTYKUŁY POŃCZOSZNICZE DLA DZIECI
I MŁODZIEŻY ORAZ TORNISTRY, TECZKI I TORBY. M5826

Kierowca mechanik 1 kat. 
uczciwy, bez nałogów 
przyjmie dobrą pracę. A- 
dres wskaże Prasa Grun­
waldzka 19 dla 35151 g.
Pomoc domowa potrzeb­
na — młoda, solidna, doi 
dziecka. Warunki cardzo 
dobre. Warszawa. Wspól­
na 35 m. 10, Wanda Dre-
ger. K5722
Opiekunka do dziecka — 
najchętniej okolice Soła- 
cza — potrzebna. Ziem- 
kowscy, Urbanowska 32 
m. 20. 34825g
Drykera, wyoblarza, ślu­
sarza, galwanika — na­
tychmiast przyjmę. War­
sztat St. Falkiewicz. Po­
znań, ul. Janickiego 22.

W KAŻDĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
O GODZINIE 17

ATRAKCYJNE KCNCERTY W AMFITEATRZE i

mhk pciwaiMi sBn/trKnmu»rvnDMa
Palmy reprezentacyjne — 
dwa metry, piękne okazy 
— korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34600g.
Sprzedam skuter Osa 175 
oraz szafę dwudrzwiową. 
Poznań/, Dąbrowskiego 115 
rn. 1, tel. 407-42. 34628g

Nysę , do remontu kupię. 
Wojtkowiak, Poznań, Słup 
ska 36, te:. 559-00. 35267g
Sprzedam Trabanta 601.
Ogrodowa 9 m. 16, od 19.

35095g

Kawalerkę kwaterunkową
śródmieście zamienię
na większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34718g. 
Pracownik naukowy, po­

34726g* Sprzedam betoniarkę 150 1.
Kapelusznika do produk­
cji męskich kapeluszy — 
poszukuje (również doryw 
c/o) prywatna pracownia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34619g.
Po dwuletniej nauce w za 
wodzie zegarmistrzow­
skim, podejmę dalsza pra 
cę. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34650g.
Fani do dziecka 1,5 roku, 
V godzin dziennie, potrzeb 
na od września. Zgłaszać: 
Poznań, Bułgarska $2 m. 
10, od godz. 17. 34659g

niających sią przed założe­
niem elektrofiltrów: Poznań­
skie Zakłady Chemiczne (ul. \ 
św. Wojciecha 28), Rektyfika­
cja Spirytusu (ul. Bóżnicza), 
Rzeźnia (ul. Grochowe Łąki), 
Piekarnia przy ul. Wroniec- n 
kiej 10 oraz nieznany mi bli- | 
żej duży zakład przy ul. Gro- g 
chowe Łąki (naprzeciw Rzeź- | 
ni).

Zaręczam, że wyniki ewen­
tualnych badań stopnia zanie­
czyszczenia atmosfery w rejo | 
nie pływalni przy ul. Wroniec | 
kiej już przyniosłyby kata- j 
strof alne rezultaty!

W. W. |
(Nazwisko i adres znane redakcji)!

RED.: Pisząc o zgubnym wpły-j 
wie spalin pojazdów mechanicz-? 
nych na tynki budynków — nie C g 
wymyśliliśmy sobie tego. Stwier- £ ■»
dzono to juź w szeregu przypad­
ków. Niemniej zgadzamy się z 
naszym korespondentem, że dy­
my z pobliskich kominów także 
wpływają szkodliwie na ozdobne 
elewacje naszych staromiejskich 
budynków. Dlatego i od siebie po 
pieramy opinię zawartą w powyż 
szym liście. (c)

Praca Nauka
Uczciwa, 
potrzebna 
dziennie,

czysta kobieta, 
na 5 godzin 

wyłącznie do

Potrzebna uczciwa w śred 
nim wieku rencistka, dla 
samotnej starszej osoby.
Oferty ,,Prasa”
waldzka 19 dla 3537cg.

run-

S Lokale
szukuje pokoju cen-
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32048g

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34582g.
Sprzedam sadzonki trus­
kawek Talisman. Tel. 
516-86, godz. 20—22. 35111g
Sprzedam sieczkarnię — 
STU z silnikiem elektry­
cznym otaz prasę PS 2 do 
słomy. Górecki, Wszem- 
bórz, powiat Września.

35190g
Sprzedam okazyjnie dob­
rą przyczepę samochodo­
wą dwukołową oraz ba­
lans ręczny do 30 ton 
Obornicka 63. 35241g

opieki nad 10-miesięcz- 
nym dzieckiem. Poznań ■ 
Winogrady, ul. Pasieka 15
(po godz 18). ?4632g

Pomoc domowa dochodzą­
ca lub stała, potrzebna za 
raz. Grunwaldzka 33 a m.

tel. 652-57. 35356g

Dnia 21 sierpnia 1970 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa córka, żona 
i matka

ZOFIA ROSKE
E domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

matka, mąż z córkami
Poznań, Reya 2 m. 6. 35572g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 sierpnia 1970 r. po długiej chorobie, za­

kończyła w Bogu swoje pracowite życie nasza 
najdroższa ciocia i bratowa, śp.

IRENA GRUSZCZYŃSKA
b. rektorka Szkoły Wydziałowej w Poznaniu 

b. długoletnia kierowmiczka szkół poznańskich
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 sierpnia (wtorek) 

o godz. 14 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

siostrzenica, siostrzeniec i rodzina
Poznań, ul. Parkowa 3 m. 6. 35584g

Mieszkanie 3-pokojowe — 
własnościowe, natych­
miast kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34356g.
Małżeństwu bezdzietne­
mu, wynajmę pokój ume­
blowany, Wilda, na rok. 
Gwarancja wyprowadze­
nia. Płatne rok z góry. 
Libelta 14 m. 1. 34876g
Kupię mieszkanie wyłączo 
ne 2 lub 3 pokoje z kuch­
nią, względnie domek jed 
norodzinny z wolnym mie 
szkaniem i miejscem na 
garaż. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34799g

SZKOLNY
na RYNKU JEŻYCKIM
w dniu 23 sierpnia br. w godz. od 9—13

organizuje PDT
ZAPRASZAJĄC PT KLIENTÓW

NA BOGATO ZAOPATRZONE STOISKA Z KONFEKCJĄ 
CIĘŻKĄ, LEKKĄ, TKANINAMI, OBUWIEM I GALANTERIĄ

SKÓRZANĄ. K5019

Nieruchomości
Dom czteropokojowy wol 
ny 300.000 złotych sprze­
dam. Krawiec, Poznań,
Garbary 53. 35164g

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu przy 
tramwaju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
33960g.
Sprzedam 6 ha ziemi ogro 
dniczej z zabudowaniami. 
Pobiedziska, ul. Wyzwo­
lenia 6 — Michał Kwiat­
kowski. 34849g
Sprzedam idealną połowę 
willi — parter, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka i garaż 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34689g.
Sprzedam działkę budow­
laną. Swierczewo, tel. 
621-39. 34693g
Kupię wolny dom w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34711g.
Działkę budowlaną 1.150 
m’, sprzedam w Swarzę­
dzu przy ul. Kórnickiej, 
blisko dworca kolejowe­
go. Informacje: Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 33.

34727g
Plantację wikliny 8 ha, 
dobrze zaprowadzoną, 40 
km od Poznania, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31605g
Kupię parcelę z prawem 
budowy domu jednoro­
dzinnego lub bliźniaczego, 
dzielnica Grunwald lub 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33341g

Murarza oraz robotnika 
budowlanego — przyjmę. 
Osiedle Plewiska, ulica 
Świetlicowa 42. 34587g
Krawiec lub krawcowa — 
potrzebni. Możliwość mie­
szkania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34597g
Mężczyzn przyjmę, praca 
przed lub po południu. 
Ogrodnictwo w Krzyżow- 
nikach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35266g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, Sło 
wiańska 28 m. 9, Osiedle 
USO. Zgłoszenia godz. 14—
16. 35249g

Kupno en Sprzedaż
Kupię Jawę 250, MZ ■ 250. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34808g

Sprzedam pszczoły. Zyg 
munt Kukacki, Góra, po­
czta Tarnowo Podgórne,
pow. Poznań. 34813g
Sprzedam bufet, stolik 
okrągły, krzesła, łóżko że 
łazne. Kanałowa 17 m. 3.

34830g
Krowę młodą po wycie­
leniu, sprzedam. Głogow-
ska 281. !4735g
Sprzedam kredens, stół 
okrągły i stolik pod tele­
wizor, po godz. 39. Dą­
browskiego 111 m. 11.

34680g
Sprzedam wóz skrzynio­
wy buksowy 2,5 cala, piat 
formę 1-tonową, ogumio­
ną i wolant czarny ogu­
miony. W. Baranowski, 
Suchylas, pow. Poznań.

34664g
Spiesznie, tanio sprzedam 
Jawę 250, idealnym sta­
nie. Osiedle Piastowskie
28 m. 17. 34771g

I Kózki dziecięce, leżaczki, 
-najnowsze modele — po­
leca Wytwórnia Z. Jankę. 

Dąbrowskiego 88. 33881g
Maszyny masarskie, bliź­
niak oraz szprycę w dob- 
brym stanie, sprzedam. 
Kowalska, Wolsztyn, ul.
Kocha 44. 34288g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie — kom­
binowane — leżaczki, wzo 
fy prawnie zastrzeżone — 
poleca Wytwórnia, Orzesz

Wynajmę pokój 3 uczen­
nicom, rozpoczynającym 
szkołę średnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34737g.
Pracująca, po studiach, 
członek spółdzielni, poszu 
kuje cichego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34772g.

Willę komfortową lub pół 
willi bliźniaczej w mieście 
kupię. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33340g.
Dwie sąsiadujące parcele 
ogrodnicze z prawem za­
budowy w Poznaniu lub 
okolicy kupimy. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34564g.

kowej 13. 34188g

Samochody

Zamienię duży pokój i ku 
chnię, gaz, prąd, w Gliwi­
cach — na 1 pokój i kuch 
nię w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34805g.

Sprzedam parcelę budo- 
wlaną 986 m!, uzbrojoną 
w Poznaniu — Winogrady, 
Włodarska 23. Tomczyk 
St. Poznań, Wroniecka 13
m. 2. 34623g

Warszawa M-20, parking 
Marcinkowskiego, godz. 
10—12 i 15—18. 34419g

Frzyjmę ucznia na pokój. 
Poznań, ul, Krajewskiego
44. 34821g

Plantację wikliny 8 ha 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34657g.

Syrenę sprzedam 29.500 zł, 
stan dobry. Jaworowa 38
m. 5. 34791g

Sprzedam samochód Sko­
da S-100, premia PKO. O-

Zamienię z pracownikiem 
PKP 4-pokojowe mieszka­
nie z wygodami — na 2- 
pokojowe, kwaterunkowe 
z wygodami i c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34561g. \

Parcelę półhektarową,

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 34748g.
Zastavę rok produkcji 
1965, nowa skrzynia bie­
gów, stan ogólny dobry — 
spiesznie sprzedam. Cena 
65.000 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
34633g.
Sprzedam Syrenę 102, w 
bardzo dobrym stanie. 
Wągrowiec, ul. Rogoziń­
ska nr 76, tel. 362. 34653g

Psycholog, pracująca, czło 
nek spółdzielni mieszka­
niowej — poszukuje przy­
jemnego, samodzielnego 
pokoju. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34629g.

szklarnię 700 m8, budynki 
mieszkalny i gospodarczy 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34565g.
Kupię domek z ogrodem 
granicach miasta. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34568g.
Parcelę Poznań — Ławica 
przeznaczoną pod war­
sztat rzemieślniczy sprze­
dam. Adres wskaże Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34638g.

Sprzedam Volkswagena 
1200, oglądać Poznań, ul. 
Sokoła 11, w godz. 10—14. 

31661g

Sprzedam Syrenę 103, stan 
bardzo dobry. Osiedle Pia 
stowskie 97 m. 37. 35108g
Warszawę M-20 po remon 
cie, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Garbary 61 m. 19. 

35165g

REDAGUJE KOLEGIUM; Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, J 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ; 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18 Sekretarz redakcji: 648-85. ; 
Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31. i 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19 tel. 452-89 i 611-21, I 

ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”, j 
~ - *. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-10 •

Za treść i terminowy druk ,------ -  - wpmiy na nwa
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3.

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddział Poznański

Poznań, Aleja Stalingradzka nr 5/9 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że 

kurs przygotowawczg 
dc egzaminu na uprawnienia budowlane 

DLA ELEKTRYKÓW 
rozpocznie się w dniu 26 września 1970 r. 
Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 14 września br. 

Równocześnie informujemy, że nowy kurs 
przygotowawczy do egzaminu na uprawnienia 
w zakresie usług z pomiarami oraz obsługi urzą- 
azeń elektroenergetycznych, rozpocznie się dnia 
14 września 1970 r.

Formularze zgłoszeń można otrzymać w sekre­
tariacie SEP w Domu Technika, pokój 108, 
tel 545-84. K5509

Nr 200 18244)
GŁOS WIELKOPOLSKI

23'24 VIII 1970



Sukces na Golęcinie Wioślarskie ME

Olimpia — Cracovia 4:1 (2:0)
OLIMPIA: Drewniak — Polowczyk, Hahn, T. Kalotka, Marcin­

kowski, A. Wojciechowski, Mularczyk, Domagała, Ceranek 
Kołat (Hewczuk, Gojny), Wojtkowiak.

CRACOVIA: Paluch — Chemicz, Kubik, Antczak, Jaczys, Niemiec, 
Zuska, Per (Kucel, Zawiślan), Maczugowski, Sitek, Kasperski.

Otworzył się prawdziwy- „wo 
rek” z bramkami na poznańskich 
stadionach. Po wysokim zwycięst­
wie Warty, wczoraj Olimpia strze­
liła 4 bramki Cfacovii, sama tra­
cąc tylko jedną. Rezultat 4:1 jest 
na pewno dużym sukcesem po_

Łucznicy Surmy prowadzą
Do okręgowych mistrzostw ju­

niorów w łucznictwie wystąpiło 
na torach Surmy ponad 30 chłop­
ców i dziewcząt. Najliczniej re­
prezentowana jest Surma. Na sta­
nowiskach zabrakło reprezentan­
tów Korony z Bukowca. Po raz 
pierwszy w historii tych rozgry­
wek liczniej wystartowały dziew­
częta. Wskutek porywistego wia­
tru, uzyskano słabsze wyniki.

W grupie starszych juniorek na 
dystansach 70X60 m prowadzi zde­
cydowanie Danuta Kozak (Surma) 
z 494 pkt., przed swoimi koleżan­
kami z Surmy — A. Boniewską 
i- T. Królik; w tej samej grupie 
wiekowej chłopców (roczniki 
1952/53) prowadzi A. Mroczkowski 
(Surma) — 404 pkt. W grupie młod 
szych prowadzą: M. Kubala (Sur­
ma) 431 pkt., w grupie dziewcząt 
oraz B. Jurczenia (Surma) przed 
E. Łuczakiem (Warta) w grupie 
chłopców.

Dziś dalszy ciąg zawodów od 
godz. 9.00. (x)

Reprezentanci NRD 
na pierwszym miejscu
W Poznaniu zakończyła się naj­

większa tegoroczna międzynaro­
dowa impreza skoków do wody, 
jaką był turniej nadziei olimpij­
skich. Startowali zawodnicy i za­
wodniczki poniżej 16 lat z Czecho­
słowacji, NRD, Rumunii, Węgier, 
ZSRR i Polski.

Trzydniowe zawody zakończyły 
się walnym zwycięstwem najbar­
dziej rutynowanej reprezentacji 
NRD., która zdobyła pięć złotych 
i trzy srebrne medale. Reprezen­
tanci ZSRR- zdobyli jeden złoty, 
trzy srebrne i dwa brązowe me­
dale. Na trzecim miejscu uplaso­
wali się Węgrzy, którzy mieli tyl 
ko jednego wartościowego zawod­
nika — Laszlo Balogha. Zdobył on 
dwa brązowe medale. Na czwar­
tym miejscu uplasowali się re­
prezentanci Polski, którzy dzięki 
trzeciej pozycji Godlewskiej w 
skokach z wieży, zdobyli jeden 
brązowy medal. Młodzi nasi sko­
czkowie zademonstrowali słabą 
formę, ustępując w niektórych 
wypadkach zawodnikom z Czecho­
słowacji, którzy zajęli piąte miej­
sce przed Rumunią.

znańskich piłkarzy, którzy przez 
prawie cały mecz posiadali lekką 
przewagę.

Choć w grze piłkarzy Olimpii 
było jeszcze sporo niedociągnięć, 
to zademonstrowali oni kilka razy 
groźne akcje. Największym man­
kamentem gospodarzy był brak 
szybkości. Odnosi się to zwłasz­
cza do ataku. Gdyby napastnicy 
Olimpii szybciej i zdecydowaniej 
wkraczali do akcji, wynik mógłby 
być znacznie wyższy, zwłaszcza że 
bramkarz gości nie miał wczoraj 
swojego najlepszego dnia.

Pierwszą bramkę dła Olimpii 
zdobył w 18 min. Ceranek, który 
wykorzystał błąd obrony i celnie 
strzelił z najbliższej odległości. 
W 43 min. Polowczyk zdecydował 
się na dalekie dośrodkowanie. Sil 
nie bitą piłkę chciał złapać bram­
karz Cracovii, ale wypuścił ją z 
rąk i wpadła ona do bramki. Po 
zmianie stron już w 55 min. za 
rękę na polu bramkowym Cra«ovii 
sędzia podyktował rzut karny, 
który Mularczyk zamienił na trze­
cią bramkę dla swoich barw 
Honorowego gola dla gości zdoi 
był w 61 min. Kubik egzekwując 
rzut karny za faul na Piotrow­
skim. Wynik meczu ustalił w 81 
min. Wojtkowiak zaskakując da­
lekim celnym strzałem Palucha.

(s)
Garbarnia — Star (Starachowice) 

2:2, (2:0) 
Piast (Gliwice) — Zawisza (Bvdg.) 

2:0, /2:0)
ŁKS — Odra 1:0, (0:0)

Polonia — GKS 0:2, (0:0)
Górnik — Pogoń 0:0 I
Zagłębie — Szombierki 0:1, (0:1) '
Legia — ROW 3:0, (1:0) i

(t> 1

'dalekopisem
MISTRZOSTWA 

LEKKOATLETYCZNE LZS
W drugim dniu centralnych mi­

strzostw lekkoatletycznych Zrze­
szenia LZS rozegrano kilkanaścię 
dalszych konkurencji. Pomimo nie 
zbyt sprzyjających warunków at­
mosferycznych uzyskano dość do­
bre wyniki. Tak np. w biegu na 
200 metrów kobiet B. Bakulin z 
Poznania czasem 24,4 sek. ustano­
wiła nowy rekord Zrzeszenia.

Podobnie jak w pierwszym dniu 
tak i w drugim najwięcej mieli 
do powiedzenia reprezentanci Po­
znania. Wykazali oni zarówno wy 
soką formę jak i dobre przygo­
towanie do mistrzostw.

3:0 DLA JAPONII

W międzynarodowym meczu siat 
kówki kobiet w Warszawie zespół

Lekkoatletyczny Puchar Europy
Dokończenie ze str. 1

Oszczep 1. Fuschs (NRD) — 60.60; 
2. Jaworska (Polska) — 55,90; 3. 
Saulite (ZSRft) — 54,52; 4. Vidosne 
(Węgry) — 53,44; 5. Koloska (NRF) 
— 51,92;, 6. Faręuhar (W. B.) — 
44,44.

Polska — Szwajcaria 60:43
22 hm. / na leśnym stadionie olsztyńskim Gwardii roz,poczęło się 

międzynarodowe spotkanie lekkoatletyczne w konkurencjach mę­
skich Szwajcaria — Polska. Przed dwoma laty w Zurichu triumfo­
wali Polacy 122:99. W sobotę, po 
prowadzą 60:43.
Wyniki pierwszego dnia meczu: 
100 m — 1. S. Wagner (P) — 10,5, 

2. H. Brunner (Sz.) — 10,5, 3. P. 
Clerc (Sz) — 10,6, 4. T. Cuch (P) 
— 10,6.

110 m ppł. — 1. M. Jóźwik (P) 
— 14,2, 2. A. Ringli (Sz) — 14,4, 3. 
F. Marchesi (Sz) — 14,6, 4. M. Maj­
chrzak (P) — 14,7.

400 m — 1. W. Korycki (P) — 
47.2, 2. H. Beiner (Sz) — 47,8, 3. 
K. Miros (P) — 48,0, 4. H. Haus- 
wirth (Sz) — 48,8.

1500 m — 1. E. Żelazny (P) — 
3.47,0, 2. H. Główczewski (P) — 
3.47.7, 3. M. Gruetter (Sz) — 3.48,2, 
4. H. Lang (Sz) — 3.54,2.

Skok wzwyż — 1. W. Gołębiow-

PUCHAR MIAST

W Krakowie rozpoczął się tur­
niej tenisowy juniorów o Puchar 
Miast, w którym reprezentacja 
Krakowa ma za przeciwnika dru­
żynę Poznania. Po pierwszych 4 
grach wynik jest remisowy 2:2.

Na najlepszym poziomie w 
pierwszym dniu zawodów stał po­
jedynek Nosalika (Kraków) z 
Mielcarskim (Poznań), wygrany 
przez Nosalika 1:6, 6:1, 7:5

Japonii pokonał Akademicką Re­
prezentację Polski 3:0 (15:11, 15:9, 
15:7).

MISTRZOSTWA POLSKI
W 5-BOJU NOWOCZESNYM

W Warszawie rozpoczęły się W 
sobotę mistrzostwa Polski w 5-bo 
ju nowoczesnym, w którym star­
tuje 12 najlepszych naszych zawód 
ńików.

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozegrano jazdę konną. Bezkonku 
rencyjnym był młodszy z braci 
Wachów — Ryszard, który przeje­
chał najszybciej trudny parcours, 
za co otrzymał 1070 pkt. 1000 punk

W dal — 1. Rosendahl (NRF) 6.80 
(rek. NRF), 2. Wilson (W. Bryt.) 
6.57, 3. Herbst (NP.D) 6.44, 4. Rur­
ka (Polska) 6.29. 5. Smirnowa
(ZSRR) 6.07, 6. Toth (Węgry) 6.03.

Dysk — 1. Illgen (NRD) 61.60, 2. 
Westermann (NRF) 61.44, 3. Daniło 
wa (ZSRR) 57.84, 4. Kleiber (Wę-

pierwszym dniu meczu gospodarze

ski (P) — 2.09, 2. T. Wieser (Sz) 
— 2.06, 3. R. Pawelec (P) — 2.03, 
4. U. Bretscher (Sz) — 1.95, poza 
konk. J. Miliczenko — 2.00.

4X100 m — 1. Szwajcaria (Eoger- 
H, Brunner, Holzle, Clerc) 41,9, 
Polska (Wagner, Cuch, Gramse, 
Nowosz) — zdyskwalifikowana.

Skok w dal — Z, Kokot (P) — 
7.53, 2. J. Kóbuszewski (P) — 7.52, 
3. E. Zuellig (Sz) — 7.34, 4. R. 
Barnhard (Sz) —(7.24, poza konk. 
A. Wałkowski — 7.24.

Oszczep — 1. U. von Wartburg 
(Sz) — 77.98, 2. Z. Jałoszyński (P) 
— 77.76, 3. W. Sierański (P) — 75.86, 
4. R. Ehrbar (Sz) — 66.94, poza 
konk. W. Krupiński — 79.78.

Kula — 1. E. Hubacher (Sz) — 19.34 
(rekord krajowy). 2. T. Sadza (P) 
— 19.06, 3. E. Antczak (P) — 19.00, 
4. J. Pierre Egger (Sz) — 16.22.

10.000 m — E. Stawiarz (P) — 
29.53,6, 2. I. Dalecki (P) — 30.01,4, 
3. Moser (Sz) — 30.05,6. Szwajcar 
Doessegger wycofał się po prze­
biegnięciu 8 km, 

Zapaśnicze Mistrzostwa 
Europy Juniorów

W szwedzkiej miejscowości 
Huskvarna zakończyły się mi­
strzostwa zapaśnicze juniorów w 
stylu klasycznym. Przyniosły one 
drużynowy sukces reprezentacji 
ZSRR, która zdobyła 42 pkt. Dal 
sze miejsca: 2. Jugosławia — 28 
pkt., 3. Bułgaria — 26 pkt., 4. Ru 
munia — 22 pkt., 5. Szwecja — 
21 pkt., 6. Polska — 19,5 pkt.

Nasi młodzi zapaśnicy zdobyli 
dwa medale. Wychowanek war­
szawskiej Elektryczności .— An­
drzej Supron wywalczył złoty me 
dal w kategorii do 65 kg, a Cze­
sław Stanjek zdobył srebrny me 
dal w kategorii do 48 kg.

*

W dalszym ciągu zapaśniczych 
mistrzostw Europy juniorów w 
stylu wolnym, rozgrywanych w 
Huskvama w Szwecji, bardzo do­
brze spisuje się nasz reprezentant 
Młynarczyk (musza). Wygrał on 
już drugą "walkę przed czasem, 
kładąc na łopatki już w 5 minu­
cie Jaeryinna (Finlandia). (PAP) j

gry) 55.28, 5. Payne (W.‘ Bryt.) 53.04, 
6. Wojtczak (Polska) 49.38.

1500 m — 1. Tittel (NRF) 4.16,3, 
2. lloffmeister (NRD) 4.16,5, 3. Bra 
giną (ZSRR) 4.17,2, 4. Ridley (W. 
Bryt.) 4.19,8, 5. Ligetkuti (Węgry) 
4 20,7, 6. Kołakowska (Polska)
4.22,0.

4X400 m — 1. NRD 3.37,0, 2. NRF 
3.37,2, 3. W. Brytania 3.37,8, 4. 
ZSRR 3.38,6, 5. Polska (Zientarska, 
Hryniewiecka, Nowak, Skowroń­
ska) — 3.39,5, 6. Węgry 3.41,6.

KTO ■?
Niedziela, 23 sierpnia

Godz. 9 Okręgowe Mistrzostwa 
Łucznicze juniorów na torach 
Surmy przy al. Reymonta.

Godz. 10 Warta — Polonia Środa. 
Mecz o mistrzostwo I ligi hoke­
ja na trawie. Boisko przy ul. 
Maratońskiej.

Godz. 10.45 Kajakowe długodystan­
sowe regaty na Warcie. Start 
do biegów głównych w Pu­
szczykowie. Meta na wysokości 
przystani KS Warta.

Godz. 11 Lech — Polonia Byd­
goszcz. Mecz o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej piłki noż- 
żnej. Stadion na Dębcu.

— 11 Grunwald — Stella Gniezno. 
Mecz o mistrzostwo I ligi hoke­
ja na trawie. Boisko przy ul. 
Świerczewskiego.

Godz. 17 Olimpia — Szigetvari 
AFESz. Węgry. Mecz koszyka- 
rek w sali przy ul. Świerczew­
skiego 25a.

Kaczmarek wygrywa 
etap prawdy

Drugi- etap wyścigu kolarskiego 
du Poznańskiego na trasie Piła —
Był to przejazd indywidualny i 

nie przyniósł zasadniczych zmian 
w samej czołówce. Najszybszy na 
mecie Ukazał się A. Kaczmarek z 
poznańskiego Stomila, który uzys­
kał czas 50.36 min. Drugi był L. 
Lis (Górnik Radzionków) — 50,36,2 
min., 3 — R. Szurkowski — 50,44 
min., 4 — T. Bochnia (Kolejarz 
Gliwice) — 50,53 min. 5 — J. Kar­
mel (Flota Gdynia) — 50,54 min., 
6 — H. Woźniak (Gryf Szczecin) 
— 50,58 min., 7 — K. Mytnik (Flo­
ta Gdynia) — 51,00 min., 8 — T. 
Nowicki (Włókniarz Łódź) — 51,06 
min., 9 — W. Jurgielewicz (Legia 
Warszawa) — 51,09 10 — M. Szurko 
(SZS Zielona Góra) — 51,17 min. 
Z. Czechowski uzyskał czas 51,57

Tylko Jeziorska 
w finale

Na Wioślarskich Mistrzostwach 
Europy Kobiet w Tata odbyły Sje 
w sobotę półfinałowe wyścigi je­
dynek i dwójek podwójnych oraz 
repasaże w czwórkach i ósem 
kach.

Polskie osady wystąpiły bez po­
wodzenia. Do finału zakwalifiko­
wała się jedynie Jeziorska, która 
w swym półfinale zajęła 3 miej­
sce w czasie 4.17,70 za Szióagite 
(ZSRR) — 4.13,14 i Dusseldrop (Ho 
landia) — 4.15,00 Polka wyprze­
dziła Bartakovą (CSRS) — 4.19,55 
Franov (Jugosławia) — 4.20,00 i Rei 
singer (Węgry) — 4.26,21. Drugi pół 
finał wygrała Kuhlke (NRD) — 
3.55,26 przed Austriaczką Sika — 
3.57,86 i Andersen (Dania) — 3.59,54, 
Te trzy zawodniczki będą obok 
Szidagite i Dusseldrop przeciw­
niczkami Jeziorskiej w niedziel­
nym finale.

W półfinale dwójek podwójnych 
Frańczyk i Sorys zajęły 4 miejsce 
z czasem 4.01,55, wyprzedzając o- 
sady NRF i Węgier. Trzy pierw­
sze miejsca premiowane awansem 
do finału zajęły: Jaeger i Schmidt 
(NRD) — 3.53,83, Camu i Barnier 
(Francja) — 3.53,83 oraz Klaasse i 
Vissers (Holandia) — 3.55,23. Z dru 
giego półfinału zakwalifikowały 
się do finału wioślarki: ZSRR — 
4.02,99, Bułgarii — 4.04,33 i CSRS 
— 4.05,94. (PAP)

Hokej na trawie
Polska - NRD

Na zakończenie dwutygodniowe 
go zgrupowania juniorów hokeja 
na trawie w Siemianowicach 
Śląskich rozegrany zostanie w tej 
miejscowości w niedzielę po po­
łudniu oficjalne spotkanie repre­
zentacji juniorów Polska — 
NRD. Nazajutrz odbędzie się spot 
kanie towarzyskie. (x) 

szlakiem Walki i Męczeństwa Lu- 
Trzcianka stanowił dystans 40 km.
min., Kegel — 52,17 min. Znany 
kolarz Matusiak — 52,25 min.

Po dwóch etapach liderem zo­
stał A. Kaczmarek w czasie ogól­
nym, licząc bonifikaty 4 godz. 10 
min. 43 sek.

Czas pozostałych kolarzy jest na 
stępujący: 2. Lis 4 godz. 10 min, 
43,2 sek., 3. Szurkowski 4:12.21, 4. 
Bochnia 4:12.30, 5. Karmel 4:12.31, 
6. Woźniak 4:12.35, 7. Mytnik
4.12.37, 8. Nowicki 4:12.43, 9. Jur­
gielewicz 4:12.46; 10. Szurko 4:12.54.

Po zakończeniu etapu kolarze 
złożyli wieńce na cmentarzu pod 
pomnikiem bohaterów.

Dzisiaj etap Szamotuły — Czarn­
ków — Oborniki — Szamotuły, 
długości 120 km. (kj)

SIERPIEŃ 
23 

Niedziela
24

Poniedziałek

Filipa

Jerzego

Słońce: 4.32—18.44

i TEATRY
NIEDZIELA

OPERA — g. 17 ..Giselle”: OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”. Pozostałe teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 13 „Wielki wyścig” 
(USA 11 1.). g. 10, 18. 20 „Łagodna” 
(franc. 16 1.); APOLLO — remont; 
BAŁTYK — g. 10. 12. 15.45. 18, 
20.15 „Czarownice” (włoski 16 1.), 
fi. 14 „Czarodziejska Lampa Alla- 
dyna” (radź. 7 1.). noniedz. fi. 10. 
12.30. 15.30. 18, 20.15 „Czarownice” 
(włoski 16 1.); CZTERNASTKA — 
fi. 10. 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Rucho­
my cel” (USA 16 1.): GONG — fi. 
10. 12 „Przygody Tomka Sawyera” 
(rum. 11 1.). fi. 15, 17.30. 20 „Poje­
dynek w słońcu” (USA 16 1.); 
GRUNWALD — g. 12 „Alibaba i 40 
rozbójników” (radź. 7 1.). g. 15, 17; 
19.30 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.). poniedz. g. 17. 19.30 
„Mściciel z przeklętej góry” (jug. 
16 1.): GWIAZDA — g. 10.30. 13, 
15.30 „A to historia” (USA 14 1.), 
g. 18, 20.15 „Zakochana wiedźma” 
(włoski 18 1.). poniedz. g. 10.30. 13. 
15.30 „Jak ukraść milion dolarów” 
(USA 14 1.). ,g. 18, 20.15 „Statek z 
dynamitem” (rum. 16 1.): KOSMOS 
— g. 19.30 „Winnetou wśród Sę­
pów” (jug. 11 1.), noniedz. g. 19.30 
„Profesor zbrodni” (weg. 14 1.); 
MALTA — g. 17.30. 19.30 „Don Ga­
briel” (poi. 14 1.), poniedz. g. 17.30, 
19.30 „Imiona miłości” (franc. 18 
I.); MINIATURKA — g. 14. 16 „Mał 
pia kuracja” (USA 12 1.). g. 18. 20 
„Siedzący po prawicy” (włoski 18 
1.). poniedz. nieczynne; OLIMPIA 
— g. 11.15 — bajki, g. 12.30 15 i 
poniedz, g. 10. 12.30 „Szalony koń” 
(USA 11 1.). niedz. g. 17.30. 20 i po 
niedziałek g. 15, 17.30, 20 „Bandyci 
w Mediolanie” (włoski 16 1.): O- 
SIEDLE — g. 17. 20 „Bunt na 
„Bounty” (USA 14 1.). noniedz. fi. 
17, 19.30 „Zawodowcy” (USA 14 1.); 
P&NCERNIAK — g. 17.30. 20 „Bia­
łe wilki” (NRD 16 1.). ooniedz. g. 
17.30 „Płomień nad Adriatykiem” 
(jug. 14 1.). g. 20 „Nie ma gwiazd 
w dżungli” (peruw. 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 15. 17.30. 20 „Doczekać 
zmroku” (USA 16 1.). poniedz. nie 
czynne: PRZYJAŹŃ i RTALTO — 
nieczynne: RUSAŁKA (Swarzędz)
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— g. 16 „Utrapienie z kozłem” 
(radź. 7 1.). g. 15. 17. 19.30 „Barwy 
walki” (poi. 14 1.). poniedz. nie­
czynne: SCALA — g. 16. 18. 20 
„Rozbójnicy sycylijscy” (włoski 16 
1.). poniedz. g. 16. 18. 20 „Zemsta 
Hajduków” (rum. 16 1.): TĘCZA — 
g. 17. „Dzwon admirała” (ang. 11 
1.), g. 19.30 „Dziura w ziemi” (poi. 
14 1.). poniedz. g. 17. 19.30 „Porad­
nik żonatego mężczyzny” (USA 16 
1.); WARTA — g. 17.30. 20 i ponie­
działek g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Cztery dni do nieskończoności” 
(rum. 14 1.): WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15. 17. 19.15 „Winne 
tou wśród Sępów” (jug. 11 1.), po­
niedziałek nieczynne: WILDA — 
g. 10, 13, 16. 19 „Jesień Cheyennów 
(USA 14 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 19 „Viva Maria” (franc. 
16 1.): WRZOS (Luboń) — g. 17 
„Niezłomny Wiking” (USA 11 1.). 
g. 19 „Nie drażnić cioci Leontyny” 
(franc. 16 1.). poniedz. nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 13.30. 16.30, 
19.30 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (cz. II i III poł. 14 1.), 
boniedz. nieczynne: FOTOPLASTI 
KON — g. 12—20 „Bliski Wschód”.

> KONCERTY
AMFITEATR na Cytadeli — g. 17 

Fragmenty „Zemsty Nietoperza”.

MUZEA I WYSTAWY "
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18. 
sob.. dnj przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 1#—18. niedz. 
I święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15. 
(23. VIII. nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie fi. 10—17. niedz. 
I święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława! — codziennie fi. 
10—15, śr. 11—17. (23. VIII. nie­
czynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we fSt. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie fi. 11—18. niedziele 1 
święta fi. 11—17

Muzeum w Kórniku — g. 9—17. 
Sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 18—18, 
niedz. i święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś” 
codziennie g. 10—20. niedz. nie­
czynna.

Biuro Wystaw Artystycznych 
Stary Rynek „Arsenał” — „50 lat 
Rzeźby Brneńskiej” (Czechosłowa­
cja) — codziennie g. 10—18, niedz. 
g. 10—17. poniedz. nieczynna.

Pałac Kultury (Czerwonej 
Armii) „Wystawa plakatu politycz 
nego”. Salon wystaw — fi. 12—20.

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka. "neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia — ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Kliniczny 
im. Swńecickiefio. ul. Przybyszew- 
skiefio 49. tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa, ul Garbary 17, 
tel. 510-21.

Laryngologia. neurologia — 
। Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego, ul. Przybyszewskie­
go 49. tel. 67-12-31.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla n«w. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedzielę i święta cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i świętą, g. 12— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37; Stare Miasto (Garba­
ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacii PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51. porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych. <

Porady przeciwalkoholowe, tei. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziebicka 16. Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.15 Show w rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 56: 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Rududu 
ma szybowiec” słuch.: 10.30 Radio 
wa piosenka miesiąca: 11 Rozgło­
śnia Harcerska; 11.40 „Anegdoty 1 
fakty” — magazyn Elizy Bojar­
skiej; 12.15 Wesoły autobus: 13.15 
Nowości Programu III: 14 Najlep­
sze z ich repertuaru: 14.30 W Je­
zioranach: 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR 
„Gdzież sa te wielkie miłości” 
słuch.: 16.55 Mel. tan.: 17.20 Prze­
boje inaczej, czyli przeboje bez 
słów: 17.40 Melodie ludowe w wyk. 
Chóru i kapeli Ludowej Rozgł. 
Śląskiej PR; 18.05 Radiowa lista 
przebojów. Plebiscyt 17 Rozgłośni; 
19.15 Przy muzyce o sporcie: 20.30 
Matysiakowie: 21 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego: 21.30 Ra 
diovariete: 22.30 Do Studia S 1 za 
prasz.a Bogusław Klimczuk; 22.45 
W rytmie dixj gra zespół Jackie 
Gleasona; 23.10 Konc. życzeń od 
słuchaczy polonijnych dla ich ro­
dzin w kraju; 0.10 Program nocny 
z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
Radiopro,blemv: 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12.30 Poranek symfo­
niczny; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 15 Wakacyjny IJeatr 
„O koniu, który zrobił sobie waka 
cje” słuch.; 15.30 „Od Mamai do 
Bukaresztu” — Konc. Rozrywk. w 
wyk. rumuńskich ork. i solistów; 
15.30 Konc. Chopinowski z nagrań 
Dino Lipatti’ego; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re 
wia piosenek: 18 Teatr PR „Po­
wrót mamy” słuch.; 19.15 Piosenki 
i melodie estrady; 19.45 Polskie 
skrzydła; 20 Wieczór literacko-mu 
zyczny pt. „Skrzydlaty wieczór”; 
21.30 W Palermo i gdzie indziej; 
22.05 Ogólnop. i Pozn. Windom. 
Sport.; 22.35 Niedzielne spotkanie 
z muzyka: 23.35 Jazz na dobranoc,

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30.
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pery 
skop; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
„Ciepło, ciepło...” — letni wode­
wil; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
15.15 Rumuńskie impresje piosen­
karskie: 16.40 Rzeczywistość i poe 
z ja — Lucjan Szenwald: 17 Perpe 
t'ium mobile — magazyn; 17.30 
„Działa Navarony” —30 ode. pow.; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Polonia śpię 
wa: 18.20 Opowieści lotników: 18.35 
Przypominamy Enrico Maciasa: 19 
..Sherlock Holmes w Paryżu” — 
słuch.: 19.20 Mikrorecital K. Sien­
kiewicz; 19.30 Mini-max czyli mi­

nimum słów — maksimum muzyki; 
20 Co się za tym kryje?: 20.20 F. 
Chopin — Konc. forten. e-moll op. 
11; 21.05 Rumuńskie impresje ludo 
we; 21.15 Japońskie zaskoczenia — 
gawęda; 21.25 Melodie z autogra­
fem S. Mikulskiego: 21.50 Opera 
— Giuseppe Yerdiego „Aida”; 22.08 
Śpiewa Charles Aznavour; 22.20 
„Sherlock Holmes w Paryżu” — 
słuch.; 22.45 Rumuńskie impresje 
jazzowe; 23 Zaklęcia miłości — lu 
dowa poezja rumuńska: 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa L. Jova- 
novic.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.05 Pięć minut o gospodar­
ce; 8.10 Mozaika muzyczna: 8.39 
Gra Ork. Dęta Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego; 9 Cyrk przebo­
jów; 9.38 Z piosenka ludowa po 
półwyspie Iberyjskim; 10.05 „An­
trakt” fragm. onow.: 10.25 Utwory 
Couperina i Rameau: 11 Konc. 
estradowy: 11.45 Porady praktycz­
ne dla kobiet; 12.25 Wiecej. lepiej, 
taniej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Rytnjy i 
melodie dla wszystkich: 14 Repor­
taż literacki; 14.20 A. Borodin — 
Poemat symfoniczny „W stepach 
Azji Środkowej”: 14.30 Co sie wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
15.05 Radioferie z piosenka i ple­
cakiem: 16.05 Alfa i Omega: 1G.30 
Popołudnie z młodością: 18.05 Klub 
Grającego Krażka: 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki: 20.25 Rytmy taneczne znad 
Balatonu: 21 Naukowcy rolnikom; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 Zespół Dziewiątką: 22 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważnej: 
22.40 Gra Pozn. 15-tka Radiowa pól 
Z. Mahlika: 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 W kręgu tańca i 
piosenki: 23.36 E. Grieg — III So­
nata c-moll na skrzypce i forte­
pian; 0.10 Program nocny z Lubli­
na.

WIADOMOŚCI: 5. C. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Radiowe interpe­
lacje: 8.45 Solo i w duecie; 9 Konc. 
poranny; 9.35 Z wizyta u naszych 
przyjaciół: 10.25 W Jezioranach; 
10.55 Konc. muz. poważnej: 13 
„Czas dobrych gospodarzy”: 13.15 
Gra Kapela M, Ohsta: 13.25 Aud. 
dla kobiet; 13.40 „Śladem samolo­
tu” fragm. książki; 14.05 Mel. ludo 
we z różnych sjron Polski: 14.25 
Dwa style pidsenki radzieckiej: 
14.45 „Encyklopedia” opow.: 15 
Konc. Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR dyr. E. Kajdasz: 15.20 Konc. 
muzyki operowej: 17.15 Poniedziel 
ne remanenty sport. E. Pacholskie 
go: 17.25 Pozn. konc. życzeń: 17.55 
RadioeXpress; 18.05 Utwory skrzyp 
cowe H. Wieniawskiego: 18.20 Son­
da — dźw. przegląd suoł.-ekonom. 
..Jak sie Polak leczy” — cz. I; 
19.15 Uniwersytet Radiowy wy­
kład pt. „Gleba iako biologiczny 
układ produkcyjny” — doc. dr P. 
Trojan (Polska): 19.31 Teatr PR 
„Pustelnia Parmeńska” ode. 9 
pow.: 19.55 Konc. symfoniczny; 
21.37 Muz. rozrywk.: 22.30 Przedso- 
nockie migawki: 23 Rewia ork. 
tan.; 23.30 Gra Katowicki Zespół 
Tan. „Metrum” p/d Zb. Kalemby.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16. 19 . 22. 23.50,

PROGRAM III: UKF G6.62 MHz: 
17.05 Quodlibet Czyli co kto lubi; 
17.30 „Gorący wiatr” — 1 ode. 
pow.; 17.40 Nie tylko melodia: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Ty­
dzień na UKF-ie; 18.20 zbrodniczy 
dobroczyńca — gaw.: 18.30 R. 
Waschko i jego płyty. Najnowsza 
płyta amerykańskiej grupy 
MC 5; 19 Powieść w wyd. dźw. — 
„Łuk Triumfalny”; 19.30 Nagraj i 
zaśpiewaj; 19.45 Pogwarki u Szy­
mona: 20 Pierwsze obroty muzycz 
ne premiery: 20.20 „Decybel” and. 
satyryczna: 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół: 21 Nie czytali­
ście to posłuchajcie: 21.20 Muzyka 
z jednej płyty Formula V: 21.45 O- 
pera V. Bellini’ego „Norma”: 22.08 
Śpiewa — Adriano Celentano: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 „Zaklę­
cia miłości” — poezja rumuńska; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Lena Kamburova.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 7.55 — TV Kurs 

rolniczy: „Lato 70” 8.30 — „Przy 
pominamy, radzimy”; 8.40 — „No 
woczesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Film z serii: „Czterej pan­
cerni i pies”; 10 — TV Kurier MU 
zowiecki; 10.20 — „Inny rytm” — 
fab. film ang.; 11.10 — Film krót- 
kometrażowy; 11.30 — Centralne 
Pokazy Lotnictwa Wojskowego i 
Sportowego z okazji „Święta L°t 
nictwa”; 12.30 — Dziennik: 12.4j 
— „Szansa Sudetów” — program 
wiejski; 13.20 — Teatrzyk dla 
Przedszkolaków: „Wyspa Mamy 
Żółwiowej”; 14 — Koncert ży­
czeń; ,.W starym kinie”:”; 14.55 — 
„Po prostu jazz” — montaż 
filmowy; 15.25 — Film z se­
rii „Bonanza”: „Wielki kon­
kurs”; 16.15 — Klub Sześciu Ko® 
tynentów; 16.55 — Teatr Niedziel 
ny — Aareal Baranga: „Obrona 
sycylijska”. Przekład — D. Bień­
kowska. Wykonawcami będą akto 
rzy scen warszawskich: 18.10 — 
Spotkanie z pisarzem — Stanisła 
wem Szenicem; 18.40 — Filmowy 
program rozrywkowy: „Minstrel 
show”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — Recital piosenkarek 
rumuńskich: 20.35 — PKF: 20.45 — 
„Prawo” — fab. film franc.-włoski 
(od 16 1.): 22.05 — Magazyn spot*  
towy.

tów przekroczył jeszcze młody 
Trybusiewicz, osiągając 1010 pkt. 
A oto dalsza kolejność: 3. Peciak 
— 920 pkt., 4. Katner — 920 pkt., 
5. Jerzy Wach — 905 pkt., Makay 
— S20 pkt.

Tak więc spośród zawodników 
starszej generacji w pierwszej 
szóstce znalazł się jedynie Jerzy 
Wach.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Dzien­
nik TV; 17 — Teleferie: „Tomek » 
Pies” i „Gawędy wuja Remusa’ 5 
17.25 — Radat — filmowy program 
wojskowy; 17.35 — Echo stadionu; 
17.50 — Film krótkometr.. 18 sr -SY 
stem na dotarciu”: 18.20 — Filn*  
krótkometr.; 18.30 — „Sportowe ob 
rachunki” — Łucznictwo; 18.50 Ed 
ręka: 19.20 Dobranoc i Dziennik, 
20.05 — Teatr TV — Oskar Wilde — 
„Brat marnotrawny”. Przekład 
C. Wojewoda. Reżyseria — J. Gra 
za. Wykonawcy: I. Kwiatkowska. 
B. Ludwiżanka K. Jędrusik. M» 
Zawadzka. G. Holoubek. W. Hań­
cza. A. Łapicki T. Plucińska; 
21.25 — Polski Film Dokument. 
prowadzi T. Makarczyński: 22 "*  
„Reszta jest sexem” — felieton Ol 
mowy T. Kraski- 22.15 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.


